
N r .  1 2 0 . Kraków, Wtorek 7. Marca 1916 R o b  X X I V
MMSNUlMfRATA wynosi w Krakowie 
mleaięetnia S kor. 60 L, kw&i toinie 

7 kor. 60 h., rodnie 80 K.
u  odnoszenie do domn dopłaca się 

00 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazowa prze­
syłkę pocztowa miesięcznie 8 K 20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rooznie 88 K.
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 8 K (O l , kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckien_ kwartalnie 
11 L  w innych państwach kwartal- 
ale 16 K. Zmiana adresn 40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy.
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Luty pieniężne, przekaay aa prana 
meratę i ia sera ty nadsyłać nalety 
franko do Admfaistraayi 3b>
rodu“. — Prenomeratę oprńes npo 
watniaayoh agenoya przyjrasje kańdy 
urząd pocztowy w obrębie monard.ii 
i w państwie niemieekiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegaj i, 
opłacie pocztowej. — Rękopieów 

redakcya nie zwraca.

W ychodzi dw a razy  dziennie.
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

ADRES RED: DL £w. Tomasza L 85. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr b844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu* Kraków.
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Nadesłane po 60 hal. od Siersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza. 
1 koronie od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ- 

alL E. Billet. W Podgórza Poturalskl.
L Rockach iuro dzień. W 1No

W Rzeszowie księgarnia 
tczu T. Jakubowska księg., Pisz 

n l/l, M Dukeb N-chL, Scnaiek. 
odakowska księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzień. Lublin GL trafika W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia

Pod Ycrdun.
tan'e deski. Z powyrywanej ziemi w ysterczają 
strzępy mundurów, broni, amunieya. Zasieki po­
darte, zgniecione, powylamywane. Całymi kilo-1 
metrami pustka. Załoga rowów zginęła, wzięta 
do niewoli lub ranna.

Ale i pierwsze linie niemieckie puste Żoł­
nierze wydrapywali się z rowów po drabinach i 
biegli w pozycye nieprzyjacielskie. Piechota 
przodem, arty lerya za nią. Mierna niekorzyst­
niejszego terenu dla ofenzywy, jak  ten tu taj. 
Nieprzyjaciel ma wszędzie dogodne punkty  do 
obserwowania, do usadowienia się, do zbierania 
sil. Je s t to tak  prawie, jak w Wogezach, w woj­
nie górskiej.

Nic jednak nie ogarnia człowieka takiem 
wrażeniem, jak  chwila, gdy działa m ilkną.W ów­
czas się wio: szturm zaczęły. Teraz idą twarzą 
w twarz. Teraz rzucają się na siebie. Karabiny 
grzechoczą, karabiny maszynowe pracują całą 
silą. Ludzie obejmują się nawzajem śmiertelnym 
uściskiem. Teraz fury a ogarnia rowy. Teraz, te­
raz płynie dobra, najlepsza krew  niemiecka!

Nic nie pomoże: krew! Nic nie pomoże. P ra­
wo wszechświatowe stąpa chłodno po losach je­
dnostki. W naszych żołnierzach jest instynktu- 

Na twierdzę, zdobywaną obecnie przez woj- w(ie zrozumienie tego żelaznego prawa, wypo- 
ska niemieckie, zwróciły się oczy całego świa-1 w La dającego się w świadomości tylko jako nie- 
ta. K ażdy epizod krw aw ych walk jest rozstrzą- ’ zm ienia wierność i ofiarne spełnienie obowią- 
sany do najdrobniejszych szczegółów. Poniżej zku. T ak  szli od pozycyi do pozycyi, od prze- 
zamiesczamy opis straszliwych starć, które po- szkody do przeszkody, z pogardą śmierci, z pe- 
tokaini krwi zlewają ziemię francuską, przecho- wnością zwycięstwa,
dząc w grozie wszystko, czem zapisała się do- Zdała już miały wojska nasze na oczach >wy- 
tychczas w  pamięci ludów okrutna katastrofa żynę, wznoszącą się między centrtun frontu, na 
dziejowa. którym  odbywał się a tak , a  tw ierdzą: wyżynę

     fortu  Dóuaumont. Wyżyna tu, ciągnąca się z
,. . . zachodu ku  wschodowi, z jęz\ kiem wysuniętym

...Zaczyna się straszliwa symfonia -  pisze ^  ^  ide p r a l n i a  z a jrz e ć  w
korespondent wojenny „V«*ch. Ztg. , dr O s-; ^  . na południc położone przedpole Verdun.
borne -  symfonia od której pierwszego ak o *  z  ^  pierwszych dniach atkku mówiło się o 
du zaczyna drzeć stara, ziemia wyżyn nad Mozą. ^ s ty c lm n y c h  tradn0!b.iaclb jakie trzeba będzie 
Melodye to  zaświatowe w ygryw a je a r ty le ry a .; ku  1M)ł, ldllj0Jwi. A jednak  cios
Przez pot dnia paszcze dział zieją ładunkiem  na si ze zdumicw ającą szybkością. To
nieprzyjaciela, bzał grzmotów i zniszczenia , ' ahończylo pierwszą część bitwy, 
chw yta okolicę. Walka rozpętanych zywiołow j D /  m ^ ad a  na dwie częśCi. Przede- 
rne może iść w porownarne z maszynami msz- | w fkiem ulzk; 0 wzmocnienie się. w tern, co 
czycielskieim, k tóre zbudowała ręka człowie- , g. > ^  0 zabezpieczenie się. przeciw o«źeki-
cza. Przy tym ryku schodzi w cień w szystko ,, łVan" kontratakom  nieprzyjaciela. Następnie 
co nazywało się dotychczas „ogniem bębnią- [r/J ^  oczyscić zupełnie W oevre i odepchnąć
cym' siedzące tam  m asy nieprzyjacielskie do Cot.es

Idziem y przez las*. Na praw o i na le o, z dg k orraine. T utaj a ta k  napotkał na inne prze-

/

Ideały współczesne w wychowaniu
W wiedeńskiej „A rbeiter Zeitung" czytam y: 

W szeregu rozporządzeń, w ydanych w sprawach 
szkolnictwa, królewski rząd w Frankfm cie nad 
Odrą wystosował następujący list- pod datą  15 
stycznia b. r. do inspektorów okręgowych swe­
go okręgu:

W ostatnich czasach dochodzą do nauczy­
cieli i szkół życzenia, by z wychowawczych 
względów przeciwdziałano w  sposób pouczają­
cy rozszerzaniu się i' pogłębianiu nienawiści n a ­
rodowościowej, by  w ten sposób przygotować- 
podstawę do pojednania się narodów ku ltu ral­
nych.

Usiłowaniom tym, wypływającym  z uczucia

części ren ty  wojskowej i oświadczył, że także 
polskim inwalidom wojskowym -Rinna być dana

tej W ysokiej Izby nie może nam  wystarczyć.
Bo, jeśli naw et wobec uczestników w ojny czyni 
się nieokreślone bliżej zastrzeżenia przy naby- możliwość osiedlania się w obrębie swej prowin- 
waniu dóbr rentow ych, musimy się obaw iać,! cyi rodzinnej. W dzięczni jesteśm y ministrowi, 
że tak  zwana nowa oryentacya podtrzym a w ca- że przynajmniej pod tym względem ma nastąpić 
lej pełni dotychczasową politykę kolonizaeyjną.; zerwanie z dotychczasową prak tyką , musimy 

Konieczność naszego wniosku, dom agającego jednak wskazać na to, że przez następujące bez- 
się, aby z powodu wyznania, pochodzenia, mo- pośrednio po tein słowa pana m inistia, że mia 
wy ojczystej i działalności politycznej nie wolno nowicie muszą być przy tern bronione interesy 
było odmówić parceli rentowej, w ynika z do- niemieckich kolonii przed planową kolonizacją 
tychczasowej interpretacyi, jak ą  stosowała Ko- ze strony polskiej, przyrzeczenie może się stać 
misya Generalna wobec prawa, dotyczącego iluzorycznem. (Bardzo słusznie! — u Polaków), 

tworzenia-dóbr rentow ych, z dnia 7. Opca 1891. Muszę też w skazać na to, że pan m inistei mó- 
roku, a  k tó ra znalazła zgodę wyższego sądu wił wr swem oświadczeniu tylko o inwalidach 
kultury" krajow ej (O berlandeskulturgericht). wojskowych, a  nie wspomniał ani jednem  słów- 

powstała za czasów Capfiwiego i kiem o jednolitem  traktow aniu całej ludnościUstawa ta
, - ,  ̂ - .stosowano ją  pierwsze trzy  la ta  sprawiedliwie: polskiej. (Słuchajcie, słuchajcie! —  u Polaków),

powszec nmgo zbratania parodow  i międzynaro- > aje od roku 1895. tłum aczyła Komisyń Gene- Dotąd ludność polska z dobrodziejstw  usta- 
dowycn n u izen  pokojowych, nie można ofiaro- j rabLa § jg  tej ustaw y, według którego należy wy o dobrach rentow ch nie miała żadnych ko- 
wae miejsca. em mniej będzie zadaniem szk o -; odrzucd($ vvniosek, 0 pe utworzeniu parceli ren- rzyści. Obecnie żąda się podczas wojny nowych 
ły Umownej zajmowanie stanowiska w tym  d u - , towej sprzeciwiają się wątpliwości prawne albo setek milionów, nie usuwając dotychczasowego

stosunku ujem- 
Ponieważ

. . , - j    -  ----------- —■•< Już do przy-
ciwstaw lenm do innych narodów — i niema j O dtąd żadnemu Polakowi już parceli nie da- szłości, pozostaje on w sprzeczności ze za- 
w cale ońawy , py młodzież nasza w yróść mogła no (Słuchajcie, słuchajcie! — u Polaków) i z powiedzianą nową oryentacyą po wojnie. —  
w. szkodliwej nienawiści, mogącej nadw yrężyć  ̂pierw otn;e hum anitarnej i zresztą sym patycznej (Bardzo słusznie! —  u Polaków^). Wobec tego 
przyszły po vOj. -  ̂nam justaw y, k tó ra w pierwszych latach  w ydała odmowmego stanow iska rządu i partyi większo-

W przeciwstawieniu do tego rodzaju poglą- błogosławione owoce, powstało prawo w yjął- ści zgrzeszylibyśmy wobec naszego obowiązku 
iłów pierwszorzędnem zadaniem szkoły będzie kowe. (Bardzo słusznie! — u Polaków'). Jeśli parlam entarnego, gdybyśm y wniosku tego na- 
dbać o to, by straszne nauki i doświadczenia co w tym celu, według przełożonego nam obecnie szego nie podjęli ponownie w' plenum i nie 
dopiero ubiegłej przeszłości i czasów obecnych projektu praw a, w celu udzielania kredytu, ma- wypowiedzieli naszych w-ątpliwości. Rząd wy-

. . - .  j -  rentownych i by  praw i........ ...............................................        ... .
tylko siła zbrojna nu lądzie i morzu i ze wszel- niętą została wzmiankowrana przezemnie inter- kuje wrobec nas od dziesiątków’ lat, w’ dalszjm  
kie usiłowania zbratania, się z innymi narodam i pretacya Koinisyi Generalnej. To chcemy osią- ciągu istnieje. (Bardzo słusznie! — u Polaków), 
na polu kulturainem , nie mogą usiłować odłą- gnąć przez ten wniosek. Jeśli obecnie stoi naporządku dziennym  obrad
mać naw et odrobiny siły zbrojnej N astępnie VVniosek ten  postaw iła już moja- frakeya w reform a ustaw y w sprawie dóbr rentowych, a
szkoły powinny wzmacniać przekonanie, ze komisyi został ou j edliak odrzucony zarówno dotychczasowa p rak tyka w ykazuje oczywistą 
Niemcy pozostać muszą zgodne, a wszelkie przez rzątk jak  zez partye większości Wy- niesprawiedliwość, to  me moglibyśmy wyjąc 
stronnictw a i odłam y żądaniu temu mają się sokiej Izby. Pan minister rolnictwa dał w imię- ^  ^  na swe barki odpowiedzialności wobec 
nrnmPT  n i P ^ ^ a m e  zada- niu rządU; podobnie jak  j dziś t,lkże wówczas naszych wyborców, gdybyśm y obeeme mieli
mem uczących podnosić inetylko_ utrwalone w w komisyi oświadczenie, w którem , wskakując mdczeć i pozwobb się pocieszyć tern,-ze może 
tej wojnie przekonanie o dobrodziejstwie sibie- ua daue w komisyi i w plenum przez m inistra nastanie nowa oryentacya. 
go państw a, lece także mdosc i przywiązaiue spraw wewnętrznych imieniem rządu przyrze- Przyjęcie naszego wniosku jest nieodzownym 
do naszego króla i cesarza oraz do domu Ho- ęzenje Zo nastąpi nowa oryentacya w kw estyi warunkiem naszej zgody na. to prawo. Gdyby 
heuzollemow’. W prowadzona obeeme cudzien- p o i s k i e j ) zapewniał nas, że także i Polacy inwa- wniosek nasz miał zostać odrzucony będziemy 

i "r W ill <łvcbać łnik i trzask chociaż “ r i™ '  x uwŁJ ..a-j^L^aa na. ..y .c ,.x/y - , na mooiitwa szkolna z a  naszego panującego iidzj wojenni bydą mieli możność osiedlania się naturalnie nyisiełi głosować przeciw usUwie.
^  i H e X S  ! E 2 S S  ™ ,m '  , T  , t y - n e j :  prosi! ie? JeSli M r i e n r , u s t a w ,  ,o  nie

sączy arm atniej. Idzie się prZ ezgęstw ę, wtjra- j v i l fe (,n  W oevre j r , e s ,106 zrastaj» się w jedną Wszelkim usiłowaniom.' zdążającym do uspra- ' / ' i f t s u i  „ b t i n o i b i ą d c i e ń  nu/iii* I™ . 
puje się na  stanow iska wywiadowców, wchodzi j

się na  pole, w stępuje na wyżyny —  a  nie widzi 
się bateryj, k tó re  urządzają ten sabat czaro­
wnic. Kule gwiżdżą po powietrzu z chytrego u- 
krycia, ale nikt nie wic skąd lecą i gdzie upadną.
Skręcam y z drogi na pole i nagle pęka gdzieś 
pocisk z taką  siią, że pęd powietrza .prawie nas 
wywraca.

Francuzi wiedzą, gdzie idzie deszcz żelaza.
Jeńcy całym i dniami są jak  ogłuszeni po tej 
bezlitosnej burzy. Czego nieprzyjaciel nie na­
gromadził w  rowach całym i miesiącami na swo­
ją obronę! Były tam  budo wie cementowe, beton 
i kamień, ziemia i żelazo, zasieki druciane je­
dne za drugim i i to  elastyczne, tak , aby po­
wstrzym yw ały napór pocisku. Teraz wszystko 
to  jest jednym  chaosem. Zakrywki rowów i ro ­
w y zmieniły się w łańcuch pogm atwanych kłęb­
ków, z których w ystają szyny, belki, zdruZgo-

, V — J “  *-v 7 •/ ąf w
. . .  , . . . .  ustawą, wykluczono z rozpraw  kw estyę przy- oświadczeń rządu. Lecz już niejasne zastrzeże-

gęstwinę. I to  pokonano. Aasi czekają teraz no- ( wiedliwuema lub osłabienia czynów hańbiących, ■ Szjej k i polskiej i nie zgodzono się obec- nie minieteryum, że trzeba przeszkodzić rzeko- 
wych walk w nieporównanie lepszych stano- dokonanych przez wrogów na Niemcach w ca- lde Ila Mldosek pols/kL mej system atycznej koloniza^ju polskiej, za-
T rrlm lrn/ih  ?ń riA r\er7A r ł r r I ł /»tp,i Mn.ll T7Cx o n o  / I / \ t r o  -r-wwiskach, niż poprzednio.

W alka toczy się dalej — kończy korespon­
dent. — Niemiecki duch ofenzywy i męstwo 
obrony francuskiej zderzają się ze sobą. To nie ( w. S o h w e r  i u 
drobnostka. Skupiona energia, dwóch ludów i 
zwaliła się na siebie i mierzy swe siły w wojnie

eielstwa, zdecjrdow a nie przeciwdziałać. (Podp.)

Z „dnia polskiego'fortecznej i w bitwie (Kilowej. Na ziemi fran 
cuskiej ożył znów duch z la ta  1914. W szystko ! 
zmierza ku wielkim decyzyom. Ale zdobywa s ię ' Podaliśmy w streszczeniu dyskusyę, jaka to- 
je powoli, w trudnych, straszliwych w ysiłkach .: czyła. się w Sejmie pruskim nad sprawą osa- 
N ikt u nas nie umniejszał żołnierskiej dzielno- dnictw a wojeime^f* na włościach rentowych, 
ści Francuzów. Pokonanie ich jest tein większą Imieniem Koła polskiego przem awiał- poseł X. 
chwałą. ' S tyczyński. Mowa jego brzmiała dosłownie jak

! następuje:
------------------------ "■> ! Mości Panowie! Oświadczenie, dane przez po­

przedniego mówcę w imieniu party i większości

łym swiecie, zechciej Pan, o ile one dotrą d o , p oza przedstawicielem  frakcyi socyalno-de- strzeżenie, pod którem  można rozumieć w’szyst- 
szkół, nie odbiwszj się o zdrow y umysł nauczy- m okra tycznej, k tó ry  dom agał się natychm iasto- ko, zmusza nas do powtórzenia naszego wnió- (

wrego zatw ierdzenia zm iany w ustawie w  myśl sku, w któiym  dom agam y się samo przez się 
naszego wniosku, oświadczyły się partye wię- rozumiejącego rów noupraw nienia wszystkich 
kszości za odłożeniem tej kw estyi aż do nowego obywateli. Rozumie się ono samo przez się, gdyż 
uregulowania spraw  po wojnie i odrzuciły nasz wym aga się krw i wszystkich wr interesie pań- 
wniosek przeciw’ głosom przedstawicieli postę- stwa.
powej party i ludowej i party i socyalno-demo- Po oświadczeniach rządu i oświadczeniach da- 
kratycznej. Odmówiono nam tedy  praw nej gwa- nycli w kom isyi przez partye większości pragnę 
rancyi, że ustaw a o dobrach rentow ych będzie podkreślić, że frakeya nasza m a wrażenie, iż 
stosowana lojalnie i sprawiedliwie. (Bardzo shi- rząd poważniej trak tu je  nową oryentacyę w 
sznie! —  u Polaków). '  sprawie polskiej niż partye konserwatywne i

P an  m inister rolnictw a w skazał w* swem o- partya. narodowo-łiberałna. Ubolewamy, Pano- 
świadczeniu na to, że przygotow uje się w Rze- wie, że wobec tego, zwłaszcza, gdyby wniosek 
szy ustawy, k tó ra  umożliwi inwalidom wojsko- nasz miał zostać odrzucony, musielibyśmy gło- 
wym osiedlanie się z pomocą' skapitalizowania sować przeciw ustaw ie, ponieważ wówczas nie

STANISŁAW KUTRZEBA.

Koronacya 
polskich królów  i królow ych.

Od kiiku^cyfr zacznę. Od roku 1025, kiedy 
to —  jak  piszą roczniki niemieckie —  „truci­
zna pychy zalała duszę Bolesława (Chrobrego), 
tak  iż po skonie cesarza H enryka ośmielił się 
pochwycić koronę n a  hańbę króla K onrada", 
a  „rychła śmierć ukarała  tę zuchwałość", po 
rok 1764, rok wstąpienia na tron ostatniego 
króla dawnego państw a polskiego, 27-miu jego 
władców koroną ozdobiło swoją głowę. Trzy 
z tych koronacyj na wiek XI przypadły,, bo ty l­
ko  tyłu władców w tern stuleciu mogło dopełnić 
tego obrzędu, korzystając z wewnętrznych sto­
sunków cesarstw a niemieckiego i wzrostu wła­
snej sity; wyrzec się nawet jeden z nich musiał 
pod Niemiec naciskiem już przywdzianej koro­
ny, Chrobrego syn, Mieszko II, a  inni ograni­
czali się do książąt tytułu. 0<ł roku 1076 do 
1295, od Śmiałego Bolesława do Przem ysła­
w a n, Polska, choć królestwem  nieraz zwana, 
nie miała królów; pocieszała się m istyczną wia­
rą, że jak  zrosło się ciało św. Stanisława^ tak  
zrośnie się podzielona na dzielnice ojczyzna 
i znowu królew ską ozdobi godnością. Dopiero 
Łokietek — nie zaraz zresztą koronow any — 
gdy wrócił z wygania, rozpoczął szereg już nie- 
przerw alny królów Polski. Po sześć koronacyi 
widziały XIV-te i XVI-te stulecie, pięć XVII-te, 
go trzy  XV-te i XYIII-te.

Zmieniały się w Polsce dynastye, gdy brakło 
własńej piastowskiej, zmieniały zwłaszcza czę­
sto, gdy utrw aliła się elekcyi zasada. Przewa­
żnie obcych dynasty i członków zdobiła Piastów  
korona. Na 27-miu królów tylko 10-ciu doliczyć 
toożna. Polaków: sześciu Piastowiczów, a czte­
rech możnych panów polskich; 17-tu było ob- 

pochodzeniem, oczywiście często tylko po­

chodzeniem pierwotnem, gdy w dalszych poko- 
1 leniach za Polaków  ich poczytać należy. Z tej 
cyfry siedin koronacyi przypadło w udziale li- 

! tewskiej dynasty i Jagiellonów, trzy dynastyi 
j szwedzkiej W azó#. Dwóch m iała Polska k ró lów . 
' koronowanycłr Niemców, saskich elektorów ,' 
| trzech (kobietę: Jadw igę w to licząc) francu- 
' skicH z domów Anjou i Yalois, wreszcie jednego 
W ęgra i jednego Czecha.

I Pięciu pierwszych królów w’ Gnieźnie się ko­
ronowało; od Łokietka jednak (1320 r.) przenio­
sła się do K rakow a ta  uroczystość. Po 21 k ra­
kowskich koronacyach ostatnią ostatni z k ró­
lów, Stanisław August, w W arszawie odprawił.

Tyle cyfr. — Nie będę w tym  moim wykładzie 
omawiał prawno-pąństwowego znaczenia koro­
nacyi tak  w stosunku do cesarstw a czy papie­
stwa, jak  rio atrybutów  władzy, jakie przyno­
siła pomazańcowi. Chcę zewnętrzną tylko omó-' 
wić stronę koronacyi, więc koronacyi jako o - , 
brzędu, form, jakich przy niej przestrzegać na-j 
kazywało prawo i zwyrczaj. Nie z osobna też o t 
każdej mówić będę, gdy ten obrzęd w zasadzie ' 
taki sam był w XI czy w XVIII stuleciu, a zmia- j 
ny, isto ty  obrzędu nie zmieniając, bez trudu 
będzie można zaznaczyć.

I. .
Pochodzenie ceremoniału koronacyjnego.

Gdy ?ie czyta ceremoniały koronacyi, czyli 
t. zw. porządki albo formuły koronacyjne k ró ­
lów Europy, to  bez żadnych trudności stw ier-,

I dzić można, iż pow tarzają się w uicli takie same 
obrzędy, że takie same w nich dosłownie mo- 

! dlitwy, k tó re odm awiają biskupi- Są wprawdzie 
różnice; w tekście francuskiego porządku mowa 

1 o opacie św. Remigiuszu w Rebus, o świętej 
arnpule, k tó rą przynosi się z kościoła św. Dyo- 

' nizego, o księciu burgundzkim, do którego oho-; 
| wuązków przy koronacyi należy wdziewanie k ró - ' 
łowi trzewików, gdy znowu lombardzka formuła

mówi o kościele św. Ambrożego, czeska o a r­
cybiskupie praskim, o W yszehradzie, o mieczu 
św. W acława i t. d. Jeśli jednak  te lokakie od­
rzucić cechy, jeśli z tych obsłonek, mających 
różnych krajów  koloiyt, wyjąć treść istotną, to 
ta treść wskazuje nam na jakieś wspólne źró­
dło, z którego wypłynęły wszystkie porządki 
koronacyjne tej całej rodziny chrześcijańskich 
królów’ zachodniej Europy, i  to  jedna z tych 
nici, jakie ten  zachód zszywały w kulturalną 
całóść. !

Gdzieżfszukać tego źródła wspólnego? Koro­
nacya — to religijny był obrzęd; nietylko dkt- 
•tego, że prawo przyznania korony ostatecznie 
dla siebie zastrzegł Kościoła zwierzchnik, p a - ‘ 
pież, że obrzęd z mszą się łączył i w kościele 
odbywał, ale przedewszystkiem przez to, iż o- 
bok wręczenia królowi odznak jego władzy do 
całości k o ro n ac ji wchodziła druga część: poma­
zanie, k tóre jakby  rodzajem święcenia było, 
oraz że atrybucyą było Kościoła dokonanie tego 
obrzędu. M etropolita z dwoma biskupam i koro­
nacyi dopełniał; tylko ten w ładca mógł o trzy -' 
mać praw’o do ty tu łu  króla i dopełnienia uroczy­
stości koronacyjnej, k tó ry  w kraju miał m etro­
politę, i to obdarzonego przez papieża paliuszem. 
A jeśli tak , toć oczywiście pierwotnego cere­
moniału, z*którego inne wzięły swój początek, 
trzeba szukać tam, gdzie sprawoiwały rząd Ko­
ścioła władze: w Rzymie.

I tak  też było. Pow stał w Rzymie już za cza­
sów Grzegorza W ielkiego zbiór przepisów i fo r - ' 
muł na, różne obrzędy i uroczystości kościelne. 
Zwie się ten zbiór rzymskim porządkiem: o rd o 1 
Romanus. W tym  zbiorze już conajm niej w X 
wieku — nie zbadano zresztą dokładniej tej 
kw estyi — znajdowały się obok przepisów’, czyli, 
formuły, dla koronacyi cesarza, także form uły' 
dla koronacja króla i królowej. j

Ten to ordo Romanus rozszedł się po Europie; i 
spotkam y jego rękopisy nietylko w w aty kań- ‘ 
skiej bibliotece, ale i w  lóżnj ch bibliotekach i 
Francyi i Niemiec, znajdziem y także w biblio-,

tekach gnieźnieńskiej czy krakowskiej kapitu- 
ły. Niezupełnie zgodne te formuły w opisie prze­
biegu koronacyi czy pomazania, jak  i wr układzie 
i brzmieniu modlitw’, choć różnice niewielkie. 
R ozrastała się ta  formuła z biegiem lat, lecz 
przecież w tym  zbiorze zawsze jedną zachowy­
wała cechę: uniwersalności. Nie mówiła*o pewr- 
nych kościołach, nie wym ieniała pewnych arcy­
biskupów i t. d. W  niej zawsze było po prostu 
metropolita, po prostu  kościół wymieniony, tak  
że mogła równie dobrze służyć francuskiem u 
królowi, jak  kroackiem u lub aragońskiem u; 
długo np. niemieccy królowie tej używali rzym­
skiej formuły.

Dopiero z czasem zmiany przychodziły; za­
częto zastosowywać przepisy do kra ju  warun­
ków, lokalizować. T ak  w miejsce rzymskiej wy­
robiły się narodowe formuły, rzymskiej będące 
przeróbką: francuska, angielska, czeska, czy — 
polska. ' ' ;

I Polska bowiem swój w ytworzyła porządek 
koronacyi. Nie prędko jednak n a  niego się zdo-^ 
była. Nie znamy tych, które pierwszym mogły 
służyć Piastom. Przechował się jako  najstarszy  
porządek, w Gnieźnie, rzymski porządek, we­
dług' którego może — ale tylko: może, bo pew -| 
ności nie m am y —  włożono koronę na głowę 
Przem yśla II. Znam y drugi, zdaje się przy k o ro -1 
nacyi Jag iełły  użyty, w kilku  rękopisach k ra -1 
k owskiej kap itu ły  wpisany. Co do pew njrch ' 
szczegółów tej koronacyi są wątpliwości, jak i 
cuć się przedstawdały; zdaje się, że Jagiełło  k o -1 
ronował się w edług szczuplejszej w treści for­
muły, niż Przemysł. Ale to drobnostki; to  pe­
wna, iż aż do koronacyi Jag ie łły  rz jm sk i sto­
sowano w Polsce obrządek, ściśle rzjonski. Z 
natury  rzeczy w ynikało, że koronował króla j 
gnieźnieński m etropolita, choć kościołem koro­
nacyjnym  od Łokietka, krakow ska była k a te ­
dra.

P raw a m etropolity d o . dokonj’w ania obrzędu 
stw ierdzały wyraźnie specyalne ak ty : przywi-j 
lej z roku 1451, postanowienie Zygm unta Au-i

gusta z  r. 1550, bulla Sjdtstusa V z r. 1589 i 
konsty tucya z r. 1736.

Na polską formułę zdobyto się dopiero w XV 
stuleciu. Spisano ją  na koronacją Jagiełłow ego 
syna, W ładysława, co potem pod W arną zgi­
nął, więc ń a  kró tko  przed 25. lipca 1434. r. 
W Krakowie bezwątpienia ją  ułożono, gdy do 
dziś w krakow skiej kapitule przechowuje się 
jej starannie pisany rękopis, naw et z nutam i do 
śpiewu, gdy t9z tekst ceremoniału wielką wy­
kazuje dbałość, by zastrzedz przy  koronacyi 
praw a krakowskiego biskupa. Bezwątpienia 
więc ręk ę  do tej pracy p rz jło ż jd  krakow ski bi­
skup ówczesny: Zbigniew Oleśnicki. Jem u to po­
w itan ie polskiej przypisać należy formuły.

Nie na własną inwencyę jednak układacz ce­
remoniału przerobił rzymski w’zór i do polskich 
zastosował stosunków. U łatw ił on sobie trud 
lokalizowania; za podstaw ę pracj’ wziął już 
gdzieindziej zlokalizowaną formułę —  a  to  cze­
ską, która pow itała  w’ XIV wieku. Jeśli się cze­

s k ą  formułę porówna z tą polską z r. 1434, to 
widać, jak  niewolniczo w prost postępował pol­
ski układać^; p rzepisyw ał zastępując m etropo­
litę praskiego gnieźnieńskim, o łtarz  św’. W ita 
ołtarzem św. Stanisławn, kaplicę św’. W acława 
kaplicą św. K atarzyny, kom ornika królestw a 
czeskiego m arszałkiem koronnym , bo tu tam tej 
czeskiej godności nie znańo i t. d. J a k  daleko 
szło to naśladownictwo, najlepiej jedno w ikaże. 
W dzień przed koronacyą król polski według 
tych przepisów ma udać się na Skałkę dla ado- 
racyi św. Stanisław a. I ta  uroczystość w stęp­
na, n a  pozór tak  ściśle polska, złączona — zda­
wałoby się — z kultem  tego świętego, Którego 
ciała zrośnięcie miało bjrć wróżbą zrośnięcia się 
Polski, przywrócenia jej królewskiej korony, 
wzięta została — z czeskiego wzoru, w  którym  
jedno tylko słowo zmieniono, w staw iając Skał­
kę w miejsce —  W yszehradu. v

(Ciąg dalszy nastąpi).
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daj o ona g-warancyi, że będzie konstytucyjnie, 
jednolicie stosowaną, chociaż cele ustaw y są 
nam zresztą, jak  to już podnieśliśmy przy pierw­
sze m czytaniu, sympatyczne. Doświadczenie li­
czy, że oświadczenia m inisteryalne nie dają do­
statecznej gw arancyi w sprawo późniejszego je ­
dnolitego stosowania ustawy, jak  np. przy u- 
stawie o zebraniach i stowarzyszeniach, gdzie 
p rak tyka idzie ^  przeciwnym kierunku do za­
pewnień m inisteryalnyeh. (Bardzo słusznie! — 
u Polaków).

Jeśli now-a oryenłacya ma wogóle mieć sens, 
to musi być jej pierwszym krokiem  porzucenie 
dotychczasowej polityki kolom zacyjnej. k tóra 
polegała na zwalczaniu polskości. (Brawo! — 
u Polaków).

Odrzucamy też rezolucyę Fuhrm anna. która 
domaga się od rządu, by stara ł się u kompeten­
tnych organów Rzeszy o utrzym anie i skuteczne 
przeprowadzenie tych., zarządzeń, które mają

przeszkodzić, by w zajętych przez wojska nie­
mieckie obszarach dotychczasowa wartość tani
tejszych gruntów  wiejskeh nie została przez spe- 
kulacyę podwyższona.

W edług referatu w komisyi wydał feldm ar­
szałek Hindenburg następujące rozporządzenie:

Zakazane i nieobowiązujące są układy pra­
wne, dotyczące przekazyw ania własności i 

praw  równających się własności w stosunku 
do gruntów  i części gruntów  pomiędzy oso­
bami, żyjącemi. W ykroczenia karane będą wię­
zieniem  i karą  pieniężną.
G enerał-gubernator warszawski wydał podo­

bne rozporządzenie. W edług referatu  komisj i 
istnieje w interesowanych częściach kraju  nie­
zadowolenie z tych rozporządzeń, Rezólitcyn 
pragnie przedłużyć rozporządzenie generał- 
feldm arszałka Hindenburga aż do zawarcia po­
koju, aby  — ciągle według referatu komisyi —

z ty tu łu  zaległych procentów  (Art. I.), oraz na ten cel przez gminę, które w obecnym czasie 
przem ianę pretensyi z ty tu łu  zaległych p ro cen - j  trudno byłoby napełnić chyba figami, bo owocu 
tów i ra t am ortyzacyjńych, na pretensyę z ty- te£° jeszcze, jak twierdzą aprowizatorzy, można 
tułu kapitału  (Art. II.— V.). Przepisy te, są zdobyć większe zapasy. Możemy więc na razie wo- 
w zasadzie niemal zupełnie identyczne z prze- Ia<; jak „do stolika": „magazynie wypełń się!" —  
pisami objętymi Art. VI., wydanymi s p e -  lecz głos wołających aprowizatorów smętnie odbi-
c y a l n i e  d J, a t e r e n u  w o j e n n e g o ,  
do którego należy w-myśl rozporządzenia z dnia 
17. lutego 1916 r. 1. 44 Dz. u. p. G a l i c y a ,  
B u k o w i n a ,  Pobrzeże, okręgi sądów ob­
wodowych Roverett> i T rydent, sądów powia­
towych Amperro, Buchenstein i Silian w T y­
rolu — Hermagor, Kótschach i Tarvis w Ka- 
ryntyi. oraz sądu obwodowego Cattaro w Dal- 
macyi.

Obywatele Galicyi i Bukowiny korzystają 
zatem ze specja lnych  udogodnień, przyznanych 
p o z a  terenem  wojennym jedynie osobom woj­
skowym i na  równi z nim będącym, oraz nie­
licznym osobom czerpiącym swa dochody i za­
robki z ruchu turystycznego.

Są to następujące udogodnienia: *
1) R o z s z e r z e n i e  p i e r w s z e ń s t w a  

p r a wr a z a s t a w u  d l a  p r e t e n s y i  z t y - 
I u ł u p r o  c e n t  ó w : Równe pierwszeństwo 
z kapitałem  przysługuje procentom i innym 
powrotnym należytościom ubocznym (od ubez­
pieczonych hipotecznie wierzytelności) zale­
głym nie ponad 5 lat, licząc wstecz od dnia 
przybicia targu, jeżeli przybicie targu  realno­
ści sprzedanej w drodze przymusowej licyta- 

nastąpi przed dniem 1. lipca 1918 roku. 
Pierwszeństwo to  nie przysługuje jednak tym  
procentom i należytościom ubocznym, które 
w dniu 1. sierpnia 1914 r. zalegały dłużej, niż 
tfzv lata.

ł )  P r z e m i a n a  z a l e g ł o ś c i  z t y  t u- 
ł h p r o c e n t ó w '  l u b  r a t  a rffo.r t y z d- 
f- y j n y c h n a  n o w ą  p r e t e n s j e  ę z t y: 
t u l u  k a p i t a  ł u : W  drodze wzajemnego

przyszłe podwyższenie cen na grunty* i ziemię układu wolno jest stronom pzemienić do dnia 
przyniosło korzyść, nie dotychczasowym  w ła-!30. czerwca 1918 r. włącznie pretensyę z“ ty- 
ścicielom, lecz niemieckim kolonistom. (Słuchaj- tułu zaległych procentów i innych powrotnych 
eie. słuchajcie! —  u Polaków). należytości ubocznych, od wierzytelności u-

Panowie! W łaśnie to  uzasadnienie uniemo- bezpieczonych Jiipotecznie, na pretensyę z ty- 
żliwia nam głosowanie za rezoluc-yą. chociaż w tułu kapitału  (Zinsenkapital) i uzyskać wpis 
komisyi przeciw temu nie zaprotestowaliśm y, • prawa zastaw u z pierwszeństwem przysługują- 
Niezależnie od tego, że tego rodzaju kwestye ceni głównej wierzytelności. Postanowienie to 
należą do zakresu celów wojennych, k tó n  ch | niema zastosowania- do procentów zalegają­

cych w dniu 1. sierpnia 1914 r. ponad 8 lata.omawianie według uchwały Izby niem a być do­
zwolone, (Słuchajcie, słuchajcie!*— u Polaków 
zamierza rezolucya nietylko spowodować rząd, 
by kolonizował zajęte obszary na wschodzie.

Procent od powstałego w ten sposób nowego 
kapitału nie może przenosić 6 prc., zaś kapi­
tał ma być spłacony w ratach am ołtyzacyj-

lecz żąda także niedozwolonego wdzierania s ię : nych, lub też w równych ra tach  rocznych 
w praw a prywatne właścicieli gruntów  i szko j względnie półrocznych najdalej w ciągu 16-tu
dzi im dotkliwie. Dlatego głosować będziemy
przeciw rezolucyi. (Oklaski na ławach polskich).

lat. W ysokość kapitału  nie może przenosić su-
należytości ubo-my zaległości procentów 

cznych z 4 i pól lat.
P rzy  pożyczkach spłaealnych w ratach a-

z prze-
Rezolucya p. Fuhrm anna w sprawie cen grun .

tów  w Królestwie została, jak  donosiliśmy we m ortyzaeyjnych, może równocześnie 
dług sprawozdań Biura Wolffa, cofniętą. Nie-j mianą zaległych procentów na kapitał, nastą- 
mniej, jak  się teraz okazuje, treść jej została, I'ić przemiana zaległości z ty tu łu  rat kapitałę*
wciągnięta do rezolucja kom isyi i Sejm przyjął 
ją większością głosów- przeciw głosom Polaków. 
postępowców, soeyalistów i Duńczyków.

Hołd zasłudze.
Z Prezydyum  R ady powiatowej w Łańcucie 

otrzym ujem y następujące pismo:
Uznając działalność Ekse. Księcia Biskupa 

Sapiehy, dalej znakom itych naszych mężów pp. 
Ignacego Paderew skiego i H enryka Sienkiewi-

wyeh, również na odrębny kapitał, mający te 
samo przywileje, jakie przysługują kapitałowi 
powstałem u z zaległości procentowyrch.

Opisane powyżej przem iany mogą nastąpić 
nietylko w drodze układu stron, lecz także na 
wniosek dłużnika lub wierzj-ciela, o którym  
orzeka sąd właściwy do wykonywania egzeku- 
eyi na posiadłości obciążonej prawem zasta­
wu, po przesłuchaniu drugiej strony.

Umowy i dokiunenta odnoszące się do prze­
m iany procentów i ra t am ortyzacyjnych na 
kapitał, oraz wpisy do ksiąg  gruntowych są

ja się po czeluściach magazynu — tam, gdzie do 
niedawna Spoczywały góry całe worków napełnio­
nych mąką i połciami smakowitej słoniny.

Dzisiaj specyały zamagazynowane, stały się 
tylko milera dla aprowizatorów- wspomnieniem, ró 
wnież jak miłemi były kaucye, składane przez 
ludność za możność pozostania w twierdzy. — 
Blachy z numerem i legitymacye z fotogra­
fiami będą kiedyś uwiecznione w muzeum wojen- 
nem i przypominać nam będą czasy, gdy nad mia­
stem ciążyła wroga nawała, odegnana przez dziel­
ną załogę twierdzy.

Ziemianie i włościanie myślą o odbudowie, a 
w szystkie sfery o oddłużeniu i błogiem moratoryum, 
którego okres, zdaniemWiększości, trwać powinien 
aż do śmierci. Przekonano się, że weksel był zu­
pełnie złym Wynalazkiem, że można się zupełnie 
dobrze obchodzić bez prolongat, denerwujących 
zupełnie niepotrzebnie poczciwego dłużnika i jego 
żyrantów. Eskonterzy, jak słychać, o ile się dalej 
nic nie będzie działo na frontach, wybiorą się do 
rowów strzeleckich, aby zaprezentować tam bojo­
wnikom cierpliwie oczekujące na nich weksle.

Każdy dzień przynosi nam różności i niespo 
dzianki w najrozmaitszych formach, co rozrywa 
bezczynność bezrobotnych, a umila wolny od pra­
cy czas pracownikom. Nikt się nie nudzi, bo nudę 
przerywają małe lub wielkie wzruszenia, co jednych 
podnieca a drugich przygniata, w każdym razie 
przechodzimy maryenbadzką kuracyę tanio, bez ja­
kichkolwiek-sztucznych zabiegów i wygodnie, bo 
w zaciszach domowych.

Strategowie kawiarniani układają plany nowych 
ofenzyw, przerzucają tereny walk ma dalekie fron­
ty, odgrażają się jankesom za niedwuznaczną icn 
rolę w aprowizaeyi, która dobrze robi truściarzom

karteiarzom, a wspiera akcyę zaordynowanego

cza w luesiemu pomocy rodakom  dotknięt jan j (m! stempla i należytości intabulacyj-
wojną, pełna R ada p o w ia to w a  w  Łańcucie n a ) nJr<‘li. W końcu r o z s z e r z a  omawiane roż­
na odbytem  plenamem swem posiedzeniu w dniu 
4. m arca br. postanowiła wyrazić tym Mężom 
hołd i cześć. Żardecki, zast. prezesa.

/

W sprawie pożyczek hipotecznych.
Wśród powodzi nowych ustaw, wjrwolanych 

w ypadkam i ‘ wojennymi, zasługuje na uwagę 
szerszej publiczności rozporządzenie cesarskie z 
dnia 15. luteg-o 1916 1. 43 Dzpp. dotyczące udo­
godnień przy spłacaniu zaległych procentów
rat am ortyzacyjnych od pożyczek hipotecznych, 
tudzież podatków  i danin publicznych.

Rozporządzenie toj pozostaje w- związku z 
rozporządzeniem cesarakiein z dnia 29. lipca 
1914 Nr. 178 Dzpp. obejinującem wyjątkowe 
postanowienia w dziedzinie postępowania w 
spraw ach cywilnych, dla osób wojskowych i 
osób na równi z niemi postawionych. W- myśl 
tego rozporządzenia osoby należące do siły 
zbrojnej austr.-węg. m onarchii (wspólne wojsko, 
m arynarka wojenna, obrona krajow ą i pospolite 
ruszenie), dalej osoby powołane do pełnienia 
usług dla celów wojennych, persona! żandarme- 
ryi polowej, tudzież osoby cywilne, przydzielo­
ne w charakterze urzędowym do pełnienia słu­
żby przy armii w polu, lub należące do pocztu, 
towarzj-szącego armii w polu, wszystkie osoby 
pełniące przy armii w polu ochotniczą służbę sa­
nitarną, osoby wzięte przez nieprzyjaciela ja­
ko  jeńcy lub zakładnicy, P e sz c ie  osoby prze­
byw ające w miejscu, odciętem w skutek wojny 
od znoszenia się z sądem, m ają w- postępow a­
niu spomem i egzekucyjnym stanowisko o tyle 
uprzjw ilejow ane, że następuje przerwa postę­
powania przeciw nim. trz e rw a  ta  rozpoczyna 
się z dniem ogłoszenia mobilizacj-i, względnie 
powołania w pospolitem  .ruszeniu, lub w innym 
charakterze powyżej wymienionym, zaś odno­
śnie do jeńców  i zakładników  z dniem zajęcia 
przez nieprzyjaciela, wreszcie odnośnie do o- 
sób odciętj-ch od znoszenia się z sądem, z dniem

porządzenie .cesarskie t. zw. u p r z y w i l e ­
j o w a n e  p r a w o  z a s t a w u ,  przysługu­
jące podatkom, należytościom przenośnym i 111- 
nym daninom publicznym, opłacać się m ającym 
z realności, na pięcioletnie zaległości z tego 
ty tu łu , licząc wstecz od dnia. pj^ybicia targu.

Wp.

nam a niedopisująoego wygłodze^a. Powrócjmj 
do roli, bo przywiązanie do niej utwierdziły ciężkie 
wojenne czasy. Będziemy więcej niż dotychczas 
cenić zagon ojczysty, nic pozwolimy jej wynisz­
czać pachciarzom, którzy pozostawiają nam na 
pamiątkę materace perzu i osty, jako symbole na 
szej gospodarki. Anglicy ze swą receptą wygładza­
nia stali się naszymi nauczycielami. Właściciele 
majątków większych, zapewne będą zwracać ba­
czniejszą uwagę na swych administratorów, aże­
by nic kompromitowali ich ogłaszaniem dzierżaw 
w obcych pismach celem ściągnięcia „homonowu- 
sów“ na ziemię polską, by nie posługiwali się sza- 
nownemi nazwiskami, które szczędzić należy od 
tak przykrej machinacyi. Będziemy pilnować, by 
zamiary niefortunnego zarządu dóbr spełzły na ni- 
czem, a ogłaszana do dzierżawy ziemią w polskie 
dostała się ręce, gdyż takie próby czynione w tym 
czasie, świadczą o zupełnej ignorancja, łamania 
zasadniczych obowiązków przez szanującego się 
obywatela.

Sądzimy, że hasło ochrony ziemi przestanie być 
czczym frazesem, zrozumiał je lud garnący się pod 
jego rozkazy, zrozumiał je ogół społeczestwa, któ­
ry potrafi nakłonić do karności nierozważne je­
dnostki.

   \ -

Z miasta.

AJ. P O B O G .

Z  chwili...

owego odcięcia, spowodowanego wojną, zaś
podjęcie przerw anego postępowania odnośnie' 
do osób wojskowych nastąpi w term inie ozna­
czyć się mającym przez rozporządzenie, ą  od­
nośnie do osób cywilnych, postawkntj-ćh na 
równi z wojskowymi po upływie dni 39 od 
ustania przeszkody.

W  czasie przerwy można jedynie przedsię­
brać czynności eg-zekiicyjne w celu zabezpie-

W skronie się wszczepia smętnica złu  — 
Duszę opływa trująca rdza  —
N a  9stach krzepnie goryczy łza,
Wokół, tfezrada —  i  mgła, ta mgła!...

Wyrwaćby z  czoła ten kolec zły  
A z  duszy osad kamienny rdzy. —
Z  warg zetrzeć stygmat prze£orzkiej łzy... 
Szarpnąć się!- Ptakiem wzbić się nad mgły... 
Od strony słońca spojrzeć bez łzy,
Co Los krwią p isze  na płótnach m gły?.. 
HLuty 1916. r.

m y śli.
.Cywilizacja prawdziwa wymaga szczepienia i oku- 

lizacyi, tocz nie wycinania ani karczowania. Wyciąć 
dziczkę Jada kto potrafi, szczepić ją zaś i uszlache­
tniać zdatnego ogrodnika jest sprawą. Rozwijanie więc 
zarodów cywilizacyjnych w łonie każdej narodowości, 
na własnym jej pniu i gałęziach odbywać się winno.

U szan o w an ie  d la  każdej naro d o w o śc i, dla niepo­
dległości ludów, równie jak dla prawa każdego czło- 
wieką również jak d la  wolności osobistej jest wa­
runkiem skojarzenia Ludzkości.

(Z dzieł Augusta Cieszkowskiego).

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek SS. To­

masza z Akwinu i Teofila. — Jutro we środę Popielec, 
św. Wincentego Kadłubką biskupa krakowskiego.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo­
cznie się jutro o godz. 6 min. 10, zachód przypada 
o godz. 5 min. 33; długość dnia godz. 11 min. 28.

Kraków, 7. marca 1916.
czenia. oraz zarządzenia tymczasowe i to z tem Wczoraj rozlepione afisze wywołały w mieście 
ograniczeniem, że osoba wojskowa nie traci j faktycznie  ̂ pospolity ruszenie, caU niemal płeć
w skutek tego ani posiadania rzeczy rucho­
mych, ani zasługi lub płacy. Jeżeli już w dro­
żono egzekuoyę w celu ściągnięcia wierzytel­
ności pieniężnych, wówczas sąd na wniosek 
lub z urzędu zarządzi wstrzymanie.

Rozporządzenie cesarskie z dnia 15. lutego 
1916 r. 1. 43 Dz. u. p. odnosi się również do 
osób wojskowych i na równi z niemi postawio­
nych, a obejmuje szereg przepisów norm ują­
cych rozszerzenie prawa zastawu dla pretensyi

brzydka od 18 do 50 lat zdąża do spisu wojsko­
wego, który jednak z powodu natłoku w 48 godzi­
nach odbyć się nie może. Idą „superarbitrowani",

Konsolidacya stronnictw galicyjskich. C. k. Biu­
ro kor. donosi: „Polni,sche Naćhrichten" piszą: Sko­
ro kierownictwo polskiej par ty i socyalno demokra­
tycznej w dniu 9. stycznia uchwaliło wezwać po­
słów socyalno demokratycznych do przystąpienia 
do Koła polskiego wykonanie tej uchwały ponie­
kąd zawisłem było od tego czy także wschodnio- 
galicyjscy konserwatyści zgłoszą, swoje ponowne 
wstąpienie do N. K. N. Odbyte w dniu 2. i 3. w 
Krakowie obrady grup autonomistów i centrum 
Sejmu galicyjskiego doprowadziły do uchwały do­
konania ponownego wstąpienia do N. K. N. O zna­
czeniu tejże uchwały donoszą z miarodajnej strony 
N. K.*N.

Wstąpienie konserwatystów wschodnich do N. 
K. N. jest zewnętrznym symbolem materyalnej 
piawdy, że w’szyscy Polacy w Galicyi stoją na sta­
nowisku zjednoczenia Królestwa kongresowego z 
Galicyą w ramach Monarchii austro-węgierskiej. 
Temsamem Polacy stali się jednolitym, solidarnym, 
politycznym czynnikiem a ich przeciwnicy nie mo­
gą już wygrywać jednego stronnictwa przeciw dru­
giemu McSżua stwierdzić, żc Galicya jest jednolitym 
politycznym obozem. *

Doraźna pomoc. Krakowski książęco-biskupi ko­
mitet pomocy udzielił w ostatnich tygodniach licz­
nych zapomóg dla gmin, które szczególnie ciężko 
zostały wojną dotknięte, lub też na cele wymaga­
jące nagłych wkładów. Subwencye te wj-płacono 
na ręce osób działających w porozumieniu z K. B. 
K. i bądźto już organizujących i dalej prowadzą­
cych, bądź też rozpoczynających akcyę ratun­
kową.

Dla wsi Katowic, w pow. Dąbrowskim w Króle­
stwie, prawie zupełnie zniszczonej i pozbawionej 
zboża na zasiew, wypłacono 500 K. — Tyleż u- 
dzielono dla Sieniawy, zaś 300 K dla Wólki ta- 
newskioj nad Sanem; dla Kaszye w- dyecezyi prze­
myskiej oraz dla Zaczernia pod Rzeszowem przy­
znano po 1000 K, a dla Husakowa i dla Medyki po 
2000 K. *

Prócz tego przyznało K. B. K. na pomoc dla lu­
dności ewakuowanej z parafii św. Szczepana w 
Krakowie 500 K; na rozpoczęcie akcyi w celu 
przyjścia z pomocą kobietom, których mężów u- 
prow&dzili Rosyanie z Mokrzyszowa wyznaczono 
2000 koron; wreszcie na Bursę i Polski związek rę­
kodzielniczy 5000 koron.

O prawników wojskowych. Jak  to już donosi­
liśmy, celem wj-kształeenia zawodowych oficerów 
dla służby sprawiedliwości postanowiło minister­
stwo wojny dopuścić do wojskowej praktyki pra­
wniczej większą ilość aspirantów. Wojskowy dzień j 
nik „Streffleur" przynosi o tem bliższe szczegóły.

0  dopuszczenie do tej p rak ty k i ubiegać się mo ! 
gą czynni oficerowie i aspiranci oficerscy, oraz ofi i 
cerowie i aspiranci oficerscy stanu nieczynnego i 
kadeci — aspiranci rezerwy, którzy nie przekro- ■ 
czyli jeszcze trzydziestego roku życia i są stanu 
wolnego. Kandydaci mają się nadto wykazać świa­
dectwem z ukończenia studyów prawniczych i zło­
żenia wymaganych egzaminów państwowj-ch.„enthebowani" i „urlopowani", wogóle całe miasto 

pozna dokładnie dotychczasowe lokale kart chle- kandydaci, którzy ukończyli swoje studya na Wę- 
bowych, które przeznaczono na miejsca spisu. Po- j grzech z wyjątkiem (Chorwacyi i Sławonii) mają 
zatem omawia się sprawę aprowizaeyi miasta na się wykazać świadectwem ukończenia studyów 
wj-padek, w którego istnienie nie wierzj- nawet prawniczych i złożenia egzaminów, a ponadto po- 
najskrajniejszy pesymista, t. j. czas ewakuacyi. i siadać znajomość języka służbowego i znajomość 

Wywołała to pustka w magazynach stworzonych języka węgierskiego, lub też jednego z języków

krajowych monarchii w słowie i piśmie. Kandyda­
ci, pełniący służbę przy obronie krajowej, muszą 
się wykazać ponadto osobnem pozwoleniem mini­
sterstwa obrony krajowej względnie ministerstwa 
honwedów. Podania o dopuszczenie do wojskowej 
praktyki prawa wnosić należy do ministerstwa 
wojny w drodze służbowej. Do podań tych ma 
być dołączona lista kwalifikacyjna i wyciąg- z 
protokofu karnego. Kandydaci, którzy stoją w 
polu lub zdolni są do służby frontowej, dopuszcze­
ni będą do tej praktyki dopiero w terminie pó­
źniejszym. Z tego powodu każdy kandydat winien 
dołączyć do podania świadectwo lekarskie, stwieis 
dzające stopień uzdolnienia do służby.

Z Muzeum Narouowego. Pierwszy wykład p. L. 
Lepszego o Leonardzie da Yincim, któr^ odbędzie 
się w sali bibliotecznej Muzeum Narodowego, ilu­
strować będą następujące obraz/: Grobowiec Lo 
dovica il Moro i Beatrycj- d'Este, Certosa di Pavia 
Tum medyolański Yerrochio, Chrzest Chrystusa. 
Portrety Leonarda da Vinci, Wieczerza Pańska. 
Gioconda, Obraz św. Anny Samotrzeciej, La belle 
Feronniere, Cecylia Galeranis w Muzeum ks. Czar­
toryskich, św. Jan Chrzciciel, Karykatury Leonar­
da. — Bilety wstępu nabywać można przy kasie 
dziennej Muzeum Narodowego w dniu odczytu wie­
czorem, przy wejściu od strony linii A—B.

Godziny urzędowe w Biurach kart chlebowych. 
Zc względu na rozpoczynający się z dniem dzisiej­
szym spis mężczyzn, obowiązanych do służby w 
pospolitem ruszeniu, godziny urzędowe w okręgo­
wych biurach dla rozdawnictwa kart chlebowych, 
przez czas trwania tego spisu ustanawia się od 
godziny 9 do 1 z południa i od 4 do 8 popołudniu.

Rekwizycya metali. Ustanowiona przez Komen­
dę placu w Krakowie Komisja wojskowa dla o- 
szacowania i zakupna potrzebnych dla celów woj­
skowych metali, jak: miedzi, mosiądzu, aluminium, 
niklu itp. urzędować będzie w dalszym ciągu dla 
dzielnic od Nil do XX w lokalu przy ul. Podzam 
cze L- 30 (Dz. HI.) w godzinach przedpołudnio­
wych w dniach 9. i 10. mąrca b. r.

Magistrat wzywa wszystkich posiadaczy powy­
żej wymienionych zapasów metali, które zostały 
już zajęte i spisane przez upełnomocnionych do 
tego przez Komendę placu agentów, aby je w ter­
minie powyższym o godzinie 9 rano niezawodnie 
do lokalu urzędowania Komisyi wojskowej dosta 
wili. — Właściciele metali, po odebraniu i oszaco 
waniu tychże otrzymają natychmiast od Komisyi 
przyznaną im zapłatę *w gotówce.

Właściciele metali zapisanych, którzy według 
planu kupna obowiązani byli już poprzednio meta­
le te oddać, obowiązkowi temu jednak z jakiejkol­
wiek przyczyny dotąd zadosyć nie uczynili, ze 
chcą je dostawić do Komisyi, dodatkowo w dniach 
wyżej oznaczonych. — Po ukończeniu urzędowania 
jYomisyi, wdrożone będzie przeciw przekraczają 
cym niniejsze zarządzenie, dochodzenie karne.

Nadto magistrat wzywa, aby osoby prywatni., 
nie czekając dalszych przymusowych zarządzeń, 
przedmioty sporządzone z powyżej wymienionych 
metali, które znajdują się w gospodarstwach domo 
wych, a nie są niezbędne do prowadzenia- tych go- 
spodarsw domowych, dobrowolnie w poczuciu obo­
wiązku patryotyeżnego Jo Komisji dostawili. Za 
przedmioty te wypłacać będzie Komisya natych 
miast przypadające z oszacowania należytości. — 
W razie wielkiej ilości zgłoszeń Komisya urzędo 
w ić będzie jeszcze dodatkowo w dniu 11. marca.

Z krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. We 
środę 8. b. m. o godzinie 6 popołudniu w sali To­
warzystwa lekarskiego przy ulicy Radziwiłłowskiej
1. 4 odbędzie się zebranie naukowe z następującym 
porządkiem dziennym: 1. „Demonstracye anatomo 
patologiczne", ‘prof. Dr Stanisław Ciechanowski.
2. „Uwagi o badaniu bakteryologicznein cholery", 
prof. Dr Roman Nitsch..

Zamknięte sklepy. Zamykanie sklepów kolonial­
nych w śródmieściu trwa w dalszym ciągu. Przed 
sklepami codziennie wystają liczne grupy osób, 
przeważnie służących, kobiet i dzieci, oczekują­
cych na otwarcie sklepu. Przed niektórymi skle 
pami w rynku ustawiają sic szeregi, jakie tak czę­
sto obserwujemy przed sklepami miejskimi. Dziś 
rano, z powodu targu, napływ ludności do sklepów 
spożjwczych wzmógł się znacznie. Wskutek tego 
r.a żaluzyi jednego ze sklepów w rynku pojawiło 
się następujące ogłoszenie: „Z powędu wielkiego 
natłoku sklep nie będzie dziś otwarty". Przypusz­
czamy, że właściciel uczynił to wyłącznie dla „od­
straszenia" tłoczącj-ch się, inaczej bowiem zamyka­
nie sklepu na cały dzień niedałoby się usprawie­
dliwić. \

Natłok publiczności w sklepach powoduje niedo­
statek cukru w mieście, a pónadto ograniczenie 
sprzedaży kawy i herbaty. Brak cukru daje się 
wiciu gospodarstwom domowym dotkliwie odczu­
wać, podczas gdy inne posiadają nadmierny za­
pas togo artykułu. Wobec zapowiedzi karty cukro­
wej, która w Krakowie będzie wprowadzoną w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca, wszyscy kon­
sumenci pragnęliby się w pewien zapas cukru za­
opatrzyć, co powiększa napływ kupujących, gdy 
tymczasem poszukiwanego towaru jest w Krako­
wie w stosunku do popytu minimalna ileść. Podo­
bnie jak z cukrem zaczyna się dziać z kawą i her­
batą, które również publiczność w przesadnej oba- 
u ie magazynuje w nadmiernej ilości, utrudniając 
nabycie tych artykułów rzeczywiście potrzebują­
cym biedakom.

„Dzieci dla dzieci" — pod tym tytułem Komi­
tet „Bursy Przemysłowej Panien polskich m. Kra­
kowa) przy Szkole Kobiet Tow. Pom. Przem." 
przygotowuje zebranie dziecinne na dzień 12. b. m. 
w sali Saskiej. Program zebrania, jak: deklama- 
cya, śpiew, fortepian, w połączeniu z różnemi nie­
spodziankami wykonany będzie siłami dziecinne­
mu Początek o godz. 4., ko*ruec-'o 7. Dochód prze­
znaczony na niedługo mającą powstać „Bursę 
przemysową dla dziewcząt sierót po poległych 
i ofiarach wojny".

Odznaczenie żołnierza policyjnego. W uznaniu 
nieustraszonego i skuteczmego wystąpienia podczas 
pożaru i znakomitej służby wobec nieprzyjaciela! 
odznaczony został srebrnym krzyżem zasługi, żoł­
nierz policyjny, tytularny kapral Józef Buchała, z 
oddziału wojskowej straży policyjnej w Krakowie.

Z targu Ruch handlowy na targu dzisiejszym 
byl słabszy niż na targu poprzednjri57 wskutek nie­
dostatecznego dowozu najbardziej poszukiwanych 
artykułów jak: masło, mleko, ser. Cenę masła 
podniesiono z 6 K 40 hal. na 7 K za kilogram, ser 
o 20 hal., ziemniaki o 10 hal. na miarce. Natomiast 
zniżono cenę jaj na 10 hal. za sztukę, 5  K 60 J i 
za kopę. Dowoź mleka na targ zmniejsza się stale, 
handel mlekiem przenosi się na poboczne ulice, do 
sień domów i do sklepików, gdzie nie obowiązuje 
taryfa m aksjłialna, wywieszona na targu. Celem,

przeciwdziałania temu pokątnemu handlowi m ił­
kiem, magistrat zamierza podobno wydać odpowie­
dnie zarządzenie i objąć ten artykuł taryfą dla ca­
łego miasta. Nie należy się jednakowoż łudzić, że 
taryfa przyniesie tu znaczniejsze polepszenie, po­
nieważ ilości mleka ona nie pomnoży, o co właści­
wie chodzi. Zarząd miasta powinien raczej dołożyć 
wszelkich starań, aby pomnożyć ilość mleka z Kró­
lestwa dostarczanego.

Z kralu, z Polski I ze świata.
Ze Lwowa. W sprawie robót polnych na, polach 

sąsiednich i dalszych zbliżonych do frontu odbyła 
się onegdaj w gmachu siedziby komendy II. armii 
konfereneya starostów z władzami wojskowemi. 
Przybyli starostowie ze Lwowa, Przemyślan, Bro­
dów, Złoczowa, Zborowa i Kamionki Strumilowej. 
Na konferencyi omawiano obszernie wspólną akcyę 
przy zasiewach wiosennych, przyczem wojskowość 
wyraziła ze swej strony gotowość dostarczenia ko­
ni, uprzęży, robotników, narzędzi rolniczych, urzą­
dzenia warsztatów tfS naprawę tych narzędzi oraz 
dostarczenia nawozów. Wszyscy starostowie zajmą 
się w swoich powiatach zorganizowaniem robót w 
polu. O ile nie wystarczą siły miejscowe, użyci być 
mają wszyscy zdolni do pracy mężczyźni. Na czas 
robót gospodarstwem domo went zajmą się kobiety 
i starcy, liczący ponad 60 lat. Według naszkico­
wanego planu praca odbywać się będzie w ten spo­
sób, że po obróbce swoich obszarów, wszyscy ob­
rabiać będą obce pola, oczywiście za wynagrodze­
niem. Ponieważ w wielu miejscowościach znajdu­
ją się całe gospodarstwa opuszczone, pi-zeto odno­
śne starostwo ustanowi kuratora, pod którego do­
zorem odbywać się będzie praca w polu. Wspólną 
akcyę przy zasiewach wiosennych ustalono w ten 
sposób, że obszary podpadające zarządowi komen 
ciy II armii podzielono na rejony, przyczem każde 
starostwo otrzyma ze strony władz wojskowych 
jednego oficera, k^lry akcyą pokieruje. W okoli­
cach Lwowa zajęci będą przy robotach przeważnie 
żołnierze i jeńcy, na prowincj i zaś wszyscy zdolni 
do pracy mężczyźni, opłacani według ustanowio­
nej taryfy.

Nowy wiceprezydent Rady szkolnej kraj. Jak
słychać, w dniach najbliższych zostanie zamiano­
wany wiceprezydentem Ratly szkolnej krajowej 
p. Dr A b r a h a m ,  profesor prawa kościelnego 
na uniwersytecie lwowskim.

Brygadyer Piłsudski wyjechał dn. 5. b. m. ze 
Lwowa na kilkutygodniowy wypoczynek. Dn. 4. 
b. m. odbyli) się konsylium lekarzy Dr Lesława 
Gluzińskiego i Dr Wiktora Czarneckiego. Stwiei- 
dzono osłabienie organizmu po przebytych choro­
bach malaryi i influency. Wskutek tego lekarzu 
wskazali kilkutygodniowy oilpcozjnek. Brygady et 
Piłsudski wyjechał na wieś.

Wojenny Uouatek drożyźniany dla funkeyona- 
ryuszy krajowych. Wydział krajowy — jak donosi 
„Gazeta L w .1 — przyznał od 1. stycznia b. r. ua 
rok 1916 wojenny dodatek drożyźniany pozostają­
cym w czynnej służbie urzędnikom i funkeyona- 
ryuszom, względnie funkeyonaiyuszkoin Wydziału 
kraj. i zakładów krajowych oraz służbie. Podsta­
wy wymiaru i wysokość przyznanego dodatku są 
identyczne z zasadami dodatku przyznanego prze*. 
Rząd urzędnikom państwowym, z lą zmianą, żo 
urzędnikom krajowym V. rangi, pobierającym dy- 
ety, jakotoż gaży storn nie przyznał Wydział kra- 
jowy dodatku. Urzędnicy pobierający dyety z 
chwilą powrotu do Lwowa ^orzyintiją dodatek dro- 
ży-źniany.

Z Zakopanego. (Kor. wL). Powiewy wiosenne, 
sygnalizowane ze wszystkich stron kraju, przybyły 
i tutaj. Od kilku dni Zakopane pławi się w oży­
wczych promieniach słonecznych, a śniegi na gó­
rach topniejące zapowiadają rychłe odrodzenie się 
natury. Życie Zakopanem mimo przebrzmiałe­
go sezonu, wcale jest ruchliwe, a często spotyka­
ne na ulicach nowe twarze stwierdzają, że i ruch 
przejezdnych ożywia się widocznie. Ze zbliżają­
cej się wiosny cieszą się wszyscy, z wyjątkiem 
zwolenników sportów zimowych, których zastępy 
cywifiro t wojskowe do niedawna spotykać mo­
żna bj-lo wszędzie. Ruch towarzyski w Zakopanem 
zaczyna się ożywiać, do czego przyczynia się zna­
cznie teatr Zjednoczonych artystów, prow-adzony 
dobrze przez dyr. p. Dante Barandwskiego.

Onegdaj umieszczono w domu izolacyjnym po- 
ejrzanego o ospę portyera hotelu Centralnego. 

Równocześnie dla uniemożliwienia rozszerzenia się 
zarazy zamknięto w hotelu część mieszkańców, 
pozostawiając część drugą z właścicielką na czele 
na wolnej stopie, mimo, że ci w-łaśnie ostatni 
w ustawicznym żyli kontakcie z rzekomo chorym, 
z którego usług do ostatniej chwili korzystali. 
Internowani w hotelu apelują do władz o uwol­
nienie ich z tego aresztu domowego, gdyż izolo­
wanie połowy i to „mniej niebezpiecznych" jest 
absurdem.
- W niedzielę umarł tu X. Edward Borawski, e- 

tneryt. Pogrzeb odbędzie .się we czwartek rano po 
nabożeństwie odprawionem w kościele parafialnym 
w Zakopanem.

Z Jaworowa donosi „Gaz. Wiec/.." Miasto nasze 
szczęśliwie uniknęło zniszczenia, w czasie inwazyi 
podczas gdy okoliczne miasteczkł Janów, Niemirów 
i Wielkie Oczy prawie w zupełności zostały znisz­
czone. Jaworów ocalał i tylko domy i mieszkania 
tych, którzy opuścili miasto na czas inwazyi, zo­
stały zrabowane. Z powiatu tutejszgo największe­
mu zniszczeniu uległo miasteczko Wielkie Oczy, 
które prawie całe wskutek pożaru powstałego od 
kul, spłonęło. Nadto w trzydziestu gminach są do- 

spalone z tego samego powodu, a szczególno­
ści ucierpiały wsie: Chotypiec, Młyny, Błonów 
(cały przysiółek Iwanild), Lubienie, Wuika Sos­
nowska, Gnojnice, Kobylnica Ruska i Wołoska i 
Czeplaki. W tych wsiach jest około tysiąca gospo­
darstw zupełnie spalonych. Co do obszarów dwor­
skich, to wszystkie dwory zostały zupełnie zrabo­
wane, a dwór w Nahaczowie spalony, w Sarnach 
zaś wszystkie budynki dworskie rozebrane. Lud­
ność ruska moskalofilska wsi: Jazów Nowy, Szkło, 
Starzyska i Cetula przy odwrocie wojsk rosyjskich 
opuściła swoje siedziby i podążyła w głąb Rosyi. 
W czasie inwazyi wsie te wraz ze swoimi gr.-kat. 
proboszczami przeszły na prawosławie. Akcya od­
budowy zniszczonych gospodarstw tak wiekięj, 
jak małej własności postępuje w naszym powiecie 
raźno, dzięki energii kierowhika starostwa "Micha­
łowskiego.

Z Mielca (kor. wł.). Miasteczko nasze ucierpiało 
stosunkowo niewiele podczas wojny i stosunki a- 
prowizacyjne są — dzięki eąergii starosty p. Tyro- 
wicza i komisarza rządoweg-ó p. Freindla — dość 
dobre, jedj nie daje się odczuwać brak nabiału. 
Nowością korzystną, którą nam dała wojna, to 
szereg nowych sklepów chrześcijańskich; niewąt-
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pHwŁe rozwiną, się one lepiej z chwilą powstania 
Składnicy towarowej, której otwarcie niedługo ma 
nastąpić. Akeyę w tym kierunku pro-wadzi od 
dłuższego czasu powiatowy Zarząd Kółek rolni­
czych z prezesem p. Szuszkiewiczem na czele. 
Podnieść tu należy inicjatywę X. dziekana Pawli­
kowskiego, który ciągle pilnował tej sprawy i za­
sługę p. nadinż. Haładeja w kierunku zbierania 
udziałów' w gotówce.

Gknnazyum nasze otwarte jako jedno z pierw 
?zy(fi zaraz w lipeu z. r. pod wytrawnem kiero­
wnictwem dyr. p. Tyrana rozwija się pomyślnie 
pomimo znacznych h*aków i w gronie i w szere­
gach m łodziej, a dowodem tego była klasyfika- 
cya półroczna, w której tylko nieznaczny procent 
uczniów' nie ukończył tzw. skombinow-anej klasy. 
Grono pań z p. rcjentową Kosińską na czele, 
korzysta z każdej sposobności celem przysporze­
nia funduszów, dla ulżenia doli naszych wojaków. 
Ożywiła się działalność Koła Tow. nauczycieli 
szkół wyższych pod przewodnictwem prof. Chcia- 
ka, wzmógł się ruch towarzyski w kasynie powia- 
towem, w którem w' dalszym ciągu czynny jest Dr 
Lojasiewicz, zajmujący się również sprawą wykła­
dów uniwersyteckich, na które przyjeżdżają prele­
genci z Krakow'a w każdą niedzielę.8

Z Kołomyi. (Kor. wł.) Aprowizacya naszego 
miasta, zwłaszcza ostatnimi czasy wiele pozostawia 
do życzenia. Tygodniowe zapotrzebowanie miesz­
kańców wynosi około 24.000 bochenków chłeba; 
a tymczasem piekarnie wypiekają tylko 10.000 
sztuk. Go reszta ma jeść? Swego czasu mieliśmy 
miesiące „cukrowe1-, obecnie znów naraz brak u 
nas cukru. O maśle, jajach, śmietanie i mleku tein 
mniej można wspominać. Artykułów tych bo­
wiem bardzo trudno dostać, chociażby za bajoń­
skie sumy. Słoniny i smalcu brak zupełny.

Parę tygodni temu powstało u nas trzecie z rzę­
du „Kiuo-Sokół“. Przedstawienia odbywają się co­
dziennie. Sala, szczególnie w niedzielę i święta, 
jest zapełniona. Dobór programu tylko ze wzglę­
dów etycznych wiele pozostawia do życzenia. Opi­
nia publiczna domaga się zmiany filmów, które nie 
nadają się żadną miarą, zwłaszcza dla młodzieży, 
uczęszczającej na przedstawienia.

Wystawa Krzeszą. Z Wiednia donoszą: Arc. Ka­
rol Stefan onegdaj przedpołudniem zwiedził wy,stu 
wę obrazów art. malarza Krzeszą na wystawie o- 
piek* wojennej i zabawił tam przeszło godzinę. Ar- 
cy książę wyraził się wobec artysty z wielkiem u- 
znaniem o wystawionych obrazach.

Powołanie pospolitaków do wojskowej służby 
kancelaryjnej. „Reichenberger Zeitung11 donosi: 
Niemiecki Związek kupców podróżujących i po­
mocników zwrócił się do ministerstwa wojny 
z prośbą, aby niezamożnych, a pozbawionych 
obecnie pracy ajentów handlowych na podstawie
0 świadczeniach wojennych powołano do służby 
w wojskowych kaneelaryach i w ten sposób zapo 
wniono im materyalną pomoc, a sile zbrojnej pań­
stwa potrzebne siły urzędnicze. Ministerstwo woj­
ny odpowiedziało, że prośby Związku nie może u- 
względnić, ponieważ W' najbliższym czasie prze­
prowadzony będzie wr państwie spis pospolitaków, 
wolnych dotychczas od służby wojskowej, którzy 
następnie częściowo powołani będą do służby w 
kaneelaryach wojskowych, w miejsce dotychcza 
sowego personalu, przeznaczonego do służby na 
froncie. ‘

Mianowania konsulów-Polaków. Cesarz zamiano­
wał, na wniosek ministra spraw zagranicznych, ge­
neralnym konsulem I. klasy generalnego konsula 
II klaSy Gustawa Trojana, a generalnym konsulem 
II klasy konsula Juliusza Doliwa Stępskiego.

Obszerniejszy teren wojenny. Granica pomłędzy 
dalszym a ściślejszym terenem wojennym została 
przesunięta i biegnie obecnie wzdłuż *tzeki Bugi.. 
Okręgi Tomaszów, Hrubieszów i Chełm został) 
wydzielone ze ściślejszego a wcielone do dalszego 
terenu wojennego. Nadzwyczajne zarządzenia, O- 
bowiązujące dotąd we wspomnihnych 8-cli okrę­
gach, straciły swoją mocr ,

Organizacya polskich sądów w Królestwie. „Ga­
zeta Radomska" donosi: Dowiadujemy się z wia­
rygodnego źródła, iż niebawem mają być na ob­
szarach Królestwa, przez wojska austro-węgierskie 
okupowanych, zaprowadzone w Lublinie, Radomiu, 
Kielcach i Piotrkowie, trybunały cywilne z atrybil- 
cyą na obszar całych byłych gubemii lubelskiej, 
radomskiej, kieleckiej i piotrkowskiej, b. sądów 
okręgowych. Jak wiadomo, obecnie funkeye te 
spełniają wydziały cywilne, przydzielone do woj­
skowego sądu c. k. komend obwodowych, czyn­
nych w każdym powiecie (obecnie obwodzie), z a- 
trybucyą jednocześnie b. sądów okręgowych, 
gminnych i sędziów' pokoju. A zatem obecnie jest 
tyle sądów okręgowych, ile ^jest. komend obwo­
dowych. Ustanowienie trybunałów cywilnych z a- 
trybucyą poprzednią, co do materyi spraw i te- 
rytoryalności, skupi życie prawne b. gubemii 
z powrotem : w Lublinie, Radomiu, Kielcach
1 Piotrkowie, czyli w tych ośrodkach, gdzie mie­
szczą się wydziały hipoteczne, gubernialne, gdzie 
mieszkają adwokaci przysięgli i gdzie ludność 
z dawien dawna przyzwyczaiła się do załatwiania 
wszelkich swoich interesów.

Z Lodzi donosi „Gaz. Polska-1: Policy a łódzka 
17 lutego ogłosiła następujące rozporządzenie w 
sprawie kwitów rekwizycyjnych: „Właścicieli
wszystkich jeszcze nie zgłoszonych kwitów rekwi- 
zycyjnych wojsk niemieckich, armii austryackiej 
oraz Polskiego Legionu wzywa się, ażeby je zgło­
sili w dniach poniżej wyliczonych w biurze wy­
płaty kwitów, oddział 7 (z wyjątkiem kwitów na 
piasek i kamienie, robociznę przy budowie szos, 
oraz za konie zastrzelone z powodu choroby). — 
Wszelki handel kwitami jest zakazany. Kto przed­
łoży kwity fałszowane, zakupione albo ukradzione, 
będzie ukarany. Kwity należy podać w stanie czy 
stym, niepodarte. Te osoby, u któiych odbywały 
się rekwizycje przez wyżej wymienione wojska 
bez wydawania kwitów, mają wnieść krótkie, pise­
mne zeznania o miejscu, czasie, sposobie i wieł 
kości rekwizycji. Należy w nich podać dalej pre- 
tensye jak i świadków rekwizycyi i możliwie na­
zwę odpowiedniego oddziału wojsk (pułk, kompa­
nie itd.)‘“

Tu następuje- wyliczenie dni oraz biur, kiedy i 
dokąd mają się interesowani zgłaszać, poczem ob­
wieszczenie wyłuszcza: „Kwity po tych terminach 
oraz zgłoszone pretensye stracą swe Znaczenie. 
Wyraźnie podkreśla się, że spłata pretensyi re­
kwizycyjnych jelt ze strpny pąństwa niemieckie­
go dobrowolnym środkiem, tak, że prawnie pre­
tensye zainteresowanych nie mają znaczenia. Pre­
zydent cesarskiej, niemieckiej policji J. W.: v. 
Zitzewitz".

Z  Poznania. Dn. 1.. marca! odbył się w Poznaniu 
koncert pp. Późniaka i Szpanowskicgo. Punkt cię­
żkości koncertu stanowił fortepian i Chopin był

wielką atrakcyą wieczoru, Chopin w interpretacyi 
p. Późniaka, który posiada reputacyę znakomite­
go odtwórcy kompozycyi szopenowskich. P. Pó­
źniaka poprzedziła fama jednego z najlepszych in­
terpretatorów Chopina, stąd też zainteresowanie 
koncertem było znaczne. Najpiękniej w jego kon­
cercie chopinowskim wypadł Polonez — jak pisze 
recenzent „Dz. Pozn.“ — oddany z temperamen­
tem i siłą; były w nim ustępy wspaniałe i dawał 
on sposobność artyście do pokazania w całej pełni 
swego wn-tuozowstwa, wybitnemi zaletami jego 
gry są siła, pewność tonu, fortissimo zawsze pię­
knie cieniowane i sentyment w pianissimach. U- 
wieńczeniem popisów koncert,owych było wykona­
nie na dwa fortepiany walca op. 39 Brahmsa i 
Ronda Chopina. Ostatnie dwa utwory grał z p. Pó- 
żniakiem jego utalentowany uczeń p. S. Potry- 
kowski. — Obok Chopina grał p. Późniak „Rapso- 
dye węgierskie11 Liszta, uwydatniające jego siłę, 
temperament i znaczną pewność w opanowaniu 
technicznych trudności. — Reszta koncertu skła­
dała się z popisów skrzypcowych p. Szpanowskie- 
go. Grał on z dużem powodzeniem Griega sonatę 
op. 13, waryacye na temat Corellbego i dwa efe­
ktowne utwory Kreislera, Caprice Yiennois i in.

D on iesien ie  Joffre'3 .Lwowa 1914—1915“, wydane we Lwowie. Szereg 
pomieszczonych w tej interesującej broszurze do- I
kumentów rozpoczyna odezwa wydana d. 31. sier- j Wiedeń. (B. kor.) Z głównej kw atery praso- 
pnia 1914 rano przez obejmujące zarząd miasta pre- wej donoszą: Kom unikat frJhcuski z dnia" 4 
zydyum Rutowski-Stahl-Schłeicher. Wydaje ono la - ! marca popołudniu: W alka artvle#yi w obszarze 
koniczne zarządzenia Cu do utrzymania spokoju i Y e r d u n  była w ciągu nocy w różnych odciń- 
ladu w mieście, a kończy się w wazami: „żadnych kach żywo kontynuow aną, bez jakiegokolwiek 
prowokaeyj!*-- Na Boga! Spokój, ład, porządek11. | współdziałania ze strony piechoty. Koło E p a r -  

Wśród odezw wydanych przez władze rosyjskie g e s  przeszkodziliśmy przeciwnikowi w obsa- 
zwraca uw'agę podany do wiadomości Lwowian ! dzeniu utworzonej wybuchem jednej z jego min 
komunikat głównego zarządu sztabu generalnego, j wyrwy. Z innych odcinków frontu oprócz zwy- 
oświadczający, że Rosya walczy na skutek w y -; czajnej akcyi artyleryi, nie m a nic do donie- 
zwania wspólnego wroga całej Słowiańszczyzny, j sienią.
„Polacy, zarówno na terytoryum rosyjskiem, jak i i Kom unikat wieczorny: W A r g o n a c h  o- 
w granicach Niemiec i Austro-Węgier, którzy udo- strzeiiwaiiśmy w obszarze na południowy 
wodnili swoją lojalność, będą się znajdowali pod , wschód od Vanquois niemieckie urządzenia i 
-pecyalną opieką naszej armii i rządu w sensie za- zniszczyliśmy wiele osłon.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Ślub p. Jadwigi Zaleskiej, córki p. Stanisława 

i Zofii Zaleskich z p. Tadeuszem Krafftem, przemy­
słowcem z Warszawy, odbyd się dnia 4. marca b. r. 
w kościele św. Mikołaja w Krakowie.

Podziękowanie. Za wesołą i miłą rozrywkę tali 
zwany' podwieczorek karnawałowy, który się od­
był za staraniem PP. Czerwonego Krzyża w szpi­
talu WW. SS. Nazaretanek, Warszawska 15 — 
składamy zacnym PP. szczególnie p. Ozaputowi- 
czowej jako też p. szefowi Dr Langowi, pp. star. 
lekarzowi Żakowi i Schellhammerowi, XX. Kape­
lanom i Wieł. SS. Nazaretankom nasze najserde­
czniejsze podziękowanie. Wdzięczni chorzy.

Konkurs. Redakcya „Ludu katolickiego11 ogła- 
, fcsza konkurs na napisanie powieści ludowej, nazna­

czając nagrodę w wysokości 800"K, 500 K i 300 K.
Równoczęśnie zastrzega sobie wspomniana re­

dakcya prawo zakupna drogą porozumienia się 
z autorami i prac nie nagrodzonych. - '

Powieści nadsyłane na kunkurs mają przed sta­
wiać dolę i niedolę ludu naszego. W wątku po­
wieściowym nie jest rzeczą wskazaną poruszać o- 
becne zdarzenia dziejowre i bieżące zagadnienia 
polityczne — natomiast za odpowiedni uważa re­
dakcya temat, wzięty z emigracji, tą jednak uwagą 
nie myśli krępować autora. Tendencja powieści 
ma b)'ć szlachetna, oparta lia motywach, religij­
nych i narodowych. Należy unikać przedstawiania 
scen miłosnych, co najwięcej mogą pne być z lek­
ka dotknięte. Język i styl muszą być czyste, pię­
kne i żywe — mogą je ożywić ustępy podane w 
gwarze ludowej, lecz ta musi być prawdziwie i 
wzorowo odtworzoną. Objętość powieści ina wy­
nosić 12 do 15 arkuszy dni ku. Powieści nagro­
dzone stają się własnością redakc.yi „Ludu Ka­
tolickiego11. Czas nadsyłania utworów pod adre­
sem redakcji (Tarnów, ul. Ohyszowska 1. 5) upły 
wa z końcem roku 1916.

Do oceny prac zaprosiła redakcya fachowe sity 
literackie. *

Koło Kobiet Towarzystwa Pomocy przemysłowej
otwiera w tych dniach pracownię obuwia z drewnianą 
podeszwą, zv\ raca się przeto do wszystkich, którzy mo­
gliby polecić zdolnych, pracowitych chłopców obzna- 
jomionych z robotą stolarską, aby ich skierowali do 
biura Koła Kobiet ul. Straszewskiego 1. 28 w godzi­
nach między 11—1 w południc.

Wiadomości kościelne.
Wspólna aduracya Przenajświętszego Sakramentu

odbędzie się 9 b. m. od 6—7 wieczorem w kaplicy So- 
dalicyjnej przy kościele św. Barbary, aia którą Komitet 
Zjednoczonych śodalicyj krakowsk-. zaprasza wszyst­
kie Sodalicve.

Na K. B. B. złożono w dalszym ciągu: SS. Bernar­
dynki z Krakowa (zebrane w Ameryce przez p. Bro- 
nsławę Sikorską) 45 K; T. i J. Dąbrowscy zamiast 

^oditrunku imieninowego 10 K; M. R. 2 K; 11 Szkoła 
realna w Krakowie (dodatkowo) 4 K; Józefa Krobi- 
cka 7, Mikołaja na Kolumny Sanitarne 50 K; Księ­
żniczka -Jadwiga Sapieżanka 1.500 K; Komitet Ra­
tunkowy w Chicago od X. Wawrzyńca M. Oyinona 
2.136 K; Bar. Helena Ziemiałkowska za pośrednictwem 
Ekscel. Min. Morawskiego 100 K; Parafia św. Kazi­
mierza z Newark w ńmeryc.e przez X. prób. Knappe- 
ka 7.645 K 25 h; K oinitct Generalny Szwajcarski w 
Yevev dla Dąbrowy Górnczej 15.000 K ; J . Koch 
z St. Martin (Kheinpfalz) 140 K 84 h; X. Miśkowiec 
z Mucharza z przedstawienia z „Jasełek" przez dzieci 
szkolno odegranych na „Rodzinę Sierocą" 160 K; 
X. Miśkowiec z Mucharza z przedstawićLia z „Jase­
łek" przez dzieci- szkolne odegranych na „Dom Sie­
rocy" 159 K; X. Fryderyk Cywiński (Żurawno) 10 K; 
Urząd parafialny w Brzeziu 12 K; X. Jacek  Brońka 
(Bobrek) 50 K; Dzieci szkolne w Spytkowich ad Za­
tor (dla biednych dzieci) 18 K; X. Stansław Żeliwski 
(Chocznia) 100 K; Anastazy Ohmurski (Kraków, za 
styczeń i luty po 15 K) 30 K; Ilałaeiński (Żywiec), 
100 h ;  X. Albin Mydlarz, Feldkurat ni. R. Spiral Nr.’ 
3/11 Etappcnpost 163 500 K; Mari an Slarzew ,i  3 K 
40 h; Wojciech Węgrzyn od towarzyszy broni 20 p. 
(Tarnów) 17 K £ Ii; Spółka oszczędności i pożyczek 
w Sieklówce p. Jasło 27 K; Parafia Rychwald ad 
Żywiec 251 K 10 h; Parafia Szczakowa 72 K 25 li; 
X. Wl. Bkchorz ze Szczakowej 10 K; Wilhelm Turcza 
(Wien 111/j i 20 K, X. Józef Kozak (Lachowice) na 
szczepienie ospy 50 K, na sieroty po Legionistach 
50 K; Urząd parafial. Theresienfeld Nied. Oest. 120K; 
Dorota Diiubowa z Rudz p. Zator 18 K 23 h; Antoni­
na Hetmańska z Zatora 19 K 85 h; Rozalia Warmuz 
z Laskowej p. Zator 14 R  15 h; Ze skarbony w kc* 
ściele parat. w Zatorze 28 K 50 h; Stanisław Witwicki 
z Rudz p. Zator 10 K; X. Jan  Wąchała z Bośni 10 K; 
Polacy z Bośni za pośredn. X. Jana Wąchały 120 K 
48 h. — Powtórzone z powodu pomyłki: X. Jan Or­
łowski prob. parafii katol. w- Blossburg, Pa. U. S. A: 
778 K:

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
Środa dnia 8. marca o godz. 7 wieczór prof. dr 

A. Krzyżanowski Rolnictwo w Polsce (cz. H.).
Piątek, dnia 10. marca o godz. 7 wieczór prof. 

d r J .  Chrzanowski: Stanisław Staszyc.
Niedziela, dnia 12 marca o godz. 7 wiecz. Doc. 

Dr Wł. Konopczyński: Komisya edukacyjna.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek 7. marca: „Ciocia z Hbnfleur".
środa 8. marca: „Świeczka zgasła11, „Jestem za­

bójcą11 i „Wysokie C“.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Środa 8, czwartek 9, piątek 10, sobota 11 „Pta- 

! sznik zTyrolu".

W iadom ości literackie.
Pamiątka inwazyi.

1 Przed niedawnym czasem opuściły prasę „Ode­
zwy i rozporządzenia z czasów okupacji rosyjskiej

pewnienia bezpieczeństwa życia i mienia od wszel­
kich gwałtów".

Znany manifest W. k s . Mikołajewicza do Pola­
ków, obiecujący zjednoczenie wszystkich ziem pol­
skich pod berłem cesarza rosyjskiego ukazał się 
z rozkazu władz w pismach lwowskich d. 15. wrze-

W obszarze V e r d u n .  Lw ało przez cały 
dzień bardzo gwałtowne ostrzeliwanie na le­
wym brzegu M o z y ,  koło Cote 304 i Cote Oi'e.

Prawym brzegu M o z y , ‘podjął przeciwnik 
po gwałtownym ogniu skierowanym na las 
H a n d  r e m o n t  (na wschód od C o t e  P o i-

śnia, manifest zaś tegoż naczelnego wodza do lu- v  r e) a tak  na nasze stanow iska, k tó ry  wstrzy- 
dów Adstro-Węgier został w podobny sposób po- many został ogniem a r ty le rii i karabinów ma- 
dansc do miblicznei win,mmnśc.i d. 25. września szynowych. Przedpołudniem  powiodło się Niem-danjc do publicznej wiadomości d. 25. września
1914' . , ' - 

W broszurze’ znajduje się także mowa generał-
gubornatora Galicyi, hr. Robrinskiego z d. 10. wrze­
śnia, wygłoszona przy przyjęciu polskiej deputa- idzona z niezwykłą zaciętością, trw a dalej
cyi — mowa, która gruntownie rozwiewała iluzye, 
jakie tu i ówdzie naiwność wysnuła sobie ze słów 
riianifestu naczelnego wodza. Zainaugurowana w 
ten niefortunny sposób ora hr. Bobrinskiego za­
znaczyła się szeregiem admini.srt acyjnych zarzą­
dzeń, coraz bardziej ścieśniających prawa obywa­
telskie. „Postanowienia obowiązujące z d. 19. wrze­
śnia11 rozszerzyły w dotkliwy sposób prawa cenzu­
ry, nazajutrz zaś ukazały się „Postanowienia obo­
wiązujące" zabraniające funkcy onowania wszelkich 
towarzystw, związków, klubów.

Przy końcu broszury' czytamy zawiadomienie hr. 
Bobrińskiego z d. 22. kwietnia 1915 o mającej na­
stąpić wizycie cara, a dnia następnego wyrazy za­
dowolenia V podziękowania monarchy „za porzą­
dek w mieście, który był podtrzymywany przez sa­
mych mieszkańców miasta11.

Zdenerwowanie, jakie wywołały już w maju po­
stępy ofenzywy austryacko-niemieckiej, odbiło się 
także w dziedzinie obwieszczeń. „Postanowienie 
obowiązujące" z 30. maja grozi ciężkiemi karami 
wójtom gmin, w który ch kryją się szpiegowie, de­
zerterzy i t. d. Dn. 2. czerwca wydał hr. Bobriński 
ogłoszenie w sprawie ewakuacyi ludności męskiej 
w wieku popisowym. Tekst był ułożony podstępnie 
tak, że nikt nie wiedział na pewne, czy to zale­
cenie, czy też rozkaz, któremu bezwarunkowo na­
leży być posłusznym.

Bydo to ostatnie rosyjskie ogłoszenie na murach 
miasta Lwowa. W niespełna trzy tygodnie później 
nie pozostało ani śladu z nieproszonych „oswobo- 
ilzicicli" i ich „postanowień obowiązujących".

Odezwy i rozporządzenia rosyjskie wydane we 
Lwowie 'pozostaną cenną pamiątką historyczną z 
niezwykłego, a tak bolesnego dla miasta okresu, 
oswie«ijącą gospodarkę najeźdców w stolicy kraju.

com znowu usadowić się we wsi D o  u a u 
m o n t, z której poprzedniego dnia'w ieczorem  
wyparliśm y ich. W alka o posiadanie wsi, prowa-

_c __ ^___ ___ r ^ Z6
zmiemiem szczęściem. tV kotlinie W  o e v  r  e u- 
m iarkowana działalność artyleryi.

Lotaryngii zdobyliśmy w okolicy stawu 
I.uav ille  po przygotow aniu działowem kilka 

nieprzyjacielskich rowów i wzięliśmy 60 jeń­
ców, 2 karabiny maszynowe i 1 miotacz min.

R osyjskie straty.
Berlin. (Tel. pryw'.) „Berliner T ageblatt" do­

nosi ze Sztokholmu: Według oficyalnych woj­
skowych cyfr statystycznych, s tra ty  rosyjskie 
w roku 1915 wynoszą — jak donosi „Degens- 
Nyheter" — 1.942.620 ludzi; mianowicie: p o l e ­

g ł y c h  406.348, z ni a r  1 y  c h wskutek cię- 
żl^ph ran 201.122, z a g i n i o n y c h  476.155, 
r a n n y c h 573.2(59.

Od początku wojny aż do r. 1910 utraciła

Z apasy o D ouaum oot.
Kolonia. (Tel. pryw.) ‘Osobny sprawozdawca 

„Koln. Zeitung11 donosi: Walki w obszarze y e r ­
dun, po kilku dniach stosunkowego spokoju i 
przystosowyw ania się do nowo zdobytych stano­
wisk, na  nowo ożywiły się. Zdobycie wsi D o u- 
a -u 111 o n t, wspierającej wydatnie niemieckie 

stanow iska w forcie D o u a  u  m o n t, tudzież w 
w arownych punktach B e z o n v i l k e  i H a r -  
d a u m o n t ,  skłoniło Francuzów  do próby od­
zyskania jej z powrotem. Zasypywali oni wieś 
gradem  pocisków, i podjęli kontratak , który  na 
skraju  wsi załamał się w skutek oporu Niemców.

Francuskie nadzieje.
Genewa. (Tel. pryw.) A jencya Havasa dono­

si o przebiegu ostatnich walk p o d V e r d u n :  
Vv nocy z czw artku na piątek i przez cały dzień 
następny szalała w alka ze zdwojoną gwałto- 
wnośeią. Szczególnie zażarte boje stoczono w 
pobliżu wsi D o u a u m o n t. Niemcy w d a r l i  
s i ę  d o  w s i D o u a u m o n t ,  gdzie wałczono 
krwawo do wieczora. Nasze gwałtowne dzia­
łania ofenzywne pozwoliły nam  usadowić się u 
wylotu wsi. Umocnienia forteczne, graniczące 
z w s i ą  D o u a u m o n t ,  są w naszem posia­
daniu. Na innych częściach frontu odrzuciliśmy 
a tak i nieprzyjacielskie. W alki o D o u a u m o n t  
są tylko epizodem w wielkich obecnymh zapa­
sach, które wahając się raz w tą  to  znów w inną 
stronę nie przybierają tak  poważnego charakte- 
ru, by miały zachwiać liasze pełne zaufanie do 
wyniku tych walk.

Atak pow ietrzny na Anglię.
Londyn. (B. kor.) Urząd wojenny donosi: Jak  

sądzą, we wczorajszymi a tak u  na Anglię wzięły 
udział trzy Zeppeliny. Przeleciawszy' ponad wy- 

,, , . f . . .  i bl(zpzem ruszyły one w różnych kierunkach. Na-
Liosya w korpusie o% erskim  125.433 ludzi, w wiedzony został obszar Yorkshire Rutland 
liczbie powyższej 1.775 pułkowników i 277 ge- H untington, Combridgeshire, Norfolk, Essex i

Kent. O ile wiadomo, rzuconych zostało ogółem 
40 bomb. Zabitych zostało trzech mężezj'zn. 
cztery kobiety, pięć dzieci, a 33 osoby ranne. 
Zniszczone zostały dwie terasy  doi^iów, jako- 
też blok domów dla ubogich został poważnie 
uszkodzony.

uerałów.

Ultimatum do Portugalii?
Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner T ageb la tt'1 do­

nosi, iż według inform acji „Corriere della Sera" 
z Londynu, wyjazd wielu rodzin niemieckich z 
Portugalii uzasadnia pogłoskę, że rząd niemie­
cki wystosował do Portugalii z powodu skon­
fiskowani^ przez nią niemieckich parowców, u l ­
t i m a  t  u ni. W edług głosów prasy hiszpańskiej, 
posej niemiecki w Lizbonie zażądał zwrotu o-, 
krętów w przeciągu 48 godzin, grożąc w prze­
ciwnym razie, w myśl wskazówek swego rzą­
du, opuszczeniem Portugalii. Rząd portugalski 
obstaje jednak przy rekw izycji.

Odmowa Portugalii.
Berlin., (Tel. pryw J  Jak  „Berliner T ageblatt"  

donosi, lyoński „Progres" otrzym ał z Lizbony 
wiadomość, iż rząd porW galski w odpowiedzi 
na. niemiecki protest oświadczył, że Portuga­
lia nie zmieni swych zarządzeń w» sprawie kon­
fiskaty niemieckich okrętów handlowych.

Groźba ‘odcięcia.
Zurych. (Tel. pryw.) „Tagesanzeiger" donosi: 

Pierścień ogniowy' niemieckiej arty leryi, objął 
już prawie trzy czwarte obwodu twierdzy. Za­
łodze Yerdim grozi niebezpieczeństwo, ponie­
waż jedyna na p o ł u d n  i o w y  z a e h ó d b i e- 
g n ą c a  l i n i a  k o 1 e j o w- a znalazła się w 
p r o m i e n i u  d z i a ł a n i a  n i e m i e c k i e j  
a r t y l e r y i .  Okoliczność ta  tłómaczy coraz to 
nowe rozpaczliwe francuskie kontrataki. /

Bitw a pod Verdun.
Genewa. (Tel. pryw.) P rasa paryska, k tó ra 

jeszcze wczoraj głosiła, że ofenzywa niemiecka 
przeciw Yerdun ustała, przewiduje dzisiaj, że 
d r u g i  o k r e s  n i e m i e c k i e j  o f e n z y ­
w y  w k r ó t c e  s i ę N r o z p o c z n i e .

Joflre i Galieni o Yerdun.
Genewa. (Tel. p ryw .j „P e tit Parisien" opi­

suje niebywałą panikę, jaka wybuchła ubiegłe­
go p iątku w Paryżu. Spowodować ją  m iała bo- 
jaźliwość deputowanych, którzy fałszywie wi­
dzieli zupełną klęskę upadku Douaumont. P a r­
lam entarna komisya wezwała J  o f f r  e 1 a  i Gr a- 
1 i e n i 1 e g  o do Paryża, aby zdali sprawę ze 
stanu rezerw i amunicyi w Verdun. Obaj gene­
rałow ie zgodnie wyjaśnili, że obrońca Verdun 
gen. P e t a i n  posiada zupełne zaufanie naczel­
nej komendy.

aek. tem, że ktoś, k to  w dzisiejszym czasie wśród 
obecnych stosunków jedzie okrętem uzbrojo­
nym do walki i przeznaczonym do okolicy leżą­
cej w terenie wojny, uprawia albo politykę 
przeciwną honorowi narodu, albo jego zamiarem 
jest zawikłać naród w wojnę,

Ostatnie n i e m i e c k i e  z a w i a d o m i e ­
n i  e w sprawie wojny' łodziami podwodnemi by­
ło omawianem n a  p o s i e d z e n i u  g a b i n e ­
t u  i na konferencyi specjalnej między prezy­
dentem  W i l s o n e m  a  sekretarzem  L a n i i u -  
g e m , j e d n a k ż e  n i e  p o w z i ę t o  ż a ­
d n e j  u c h w a ł y .  P o s t a n o w i o n o  p o ­
c z e k a ć  n a  d a n e  d o t y c z ą c e  a t a k ó w  
n a ł o d z i e p o d w o d n e ,  k tóre to dane znaj­
dują się w drodze z Berlina i Londynu.

„Evening Post" donosi z W aszyngtonu. Ga­
b inet omawiał rozmaite możliwości wymikając* 
z nowego niemieckiego memoryału. Ogóluem 
było zapatrywanie, że Stany Zjednoczone po­
winny się zapytać „w Anglii, czy* praw dą jest, ż# 
angielskie okręty  handlowe otrzymały' tajne 
wskazówki, aby używały uzbrojenia w sposób 
ofenzywny przeciw.niemieckim łodziom podwo­
dnym  i czy dane o podobnych wypadkach uży­
cia uzbrojenia przytoczone przez Niemcy zga­
dzają się z odnośnemi angielskiemi sprawozda-, 
niami.

D ookoła Salonik.
Genewa. (Tel. pryw.) W edług doniesienia 

pism londyńskich, straż nad linią kolejową 
M o n a s t y r  — B a l o n i k i  utrzym ywaną 
jest po porozumieniu między greckiem i a fraa- 
cuskiemi władzami wujskowemi, przez miesza­
ne oddziały wojsk greckich i anglo-franeuskieh.

Rum uńskie nastroje.
Budapeszt. (Tel. pryrw.) Z Bukaresztu dono­

szą tu taj, że w rumuńskich kołach politycznych 
żywo om awiany jest fakt, iż organ Take Jonę- 
scu „Romanie11 bierze gabinet Bratianu w obro­
nę przed um iarkowanym i dziennikami. Do Bu­
karesztu przybył delegat rządu serbskiego, 
znajdującego się na Korfu, Sainović. celem pro- 
■wadzenia obrad z rządem rumuńskim. Został o« 
już kilka razy przyjęty  przez Bratianu. W ok- 
radacn tych brał również udział rosyjski poeel 
w Bukareszcie. Treść obrad pokryta jest saje- 
mnicą.
' *  ------------------

Spraw ozdania nieprzyjacielskie!) sztabów
Włochy.

Wiedeń. (B. kor.) Z głównej kw atery praso­
wej donoszą: Kom unikat włoski z dn: 2 marca.

• Mały nieprzyjacielski a tak  koło M arter (Yal 
Sugana) został odparty. Nasza ciężka artyle- 
rya ostrzeliwała ze skutkiem  stacyę kolejową 
T o b 1 a c h. Na całym froncie S o c z y  trwa 
niepogoda; w wyżej położonycij regionach opa­
dy  śnieżne. Mimo to były nasze -patrole nadzwy­
czaj czynne; obrzucając przeciwnika w jego ro­
wach strzeleckich ogniem karabinowym i grana­
tami ręcznymi.

ArtyJerya mogła ostrzeliwać ważne objekty 
amiędzy nimi również .stacyę kolejową K a n t  a 

L u c i a .  Jedna z naszych bateiy j, k tóra odwa­
żnie przesunięta została w korzystne stanowi­
ska, rozpoczęła niespodziewany a skuteczny' o- 
gieri na nieprzyjacielskie baraki i osłony poza 
P o d g o r ą .

Komunikat z dn. 3 m arca: Zaspy śnieżrfe, ja ­
kie panują w wysokich górach i dochodzą miej­
scami do zwyż 5 m etrów  grubości, jakoteż li­
czne Ihwiny, zatam ow ały działalność naszej a r­
tyleryi i patroli. Na froncie Gorycyi rozwijała 
nieprzyjacielska arty lerya żywą działalność 
skutecznie przez nas zwalczaną.

Japonia a R osya.
Berlin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger" przynosi 

wiadomość os Tokio, iż M ikado przyjął niedawno 
na dłuższej konferencyi marszałków Cyania i 
Jagam ata, prezydenta ministrów hr. Okrnnę i 
m inistra spraw zewnętrznych br. lschii. Powód 
i przedmiot tych obrad trzymany- jest w tajem­
nicy. Domyślają się jednak, że radzono nad kwe- 
3tyą ściślejszego związku Japonii z R osją . #

Odbudowa B elgradu.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd" do­

nosi z Belgradu: W ojskowy oddział budowniM f
rozwija żywą działalność, aby  najważniejszą 
budowle, które silnie ucierpiały przez bombar­
dowanie, doprowadzić do poprzedniego stanu. 
Zupełnie zniszczony- zakład elektryczny' pracu­
j e  dalej w znacznej ęzęści. Sieć przewodów, któ­
ra do celów oświetlenia na nowo została przy­
wróconą, obejmuje obecnie 75 kilometrów. Od 
czasu obsadzenia Belgradu położono ogółem 800 
kilometrów przewodów i kabli. Pozatem  zbu­
dowano dla ludności dwie wielkie ł a ź n i e ,  w 
któiych 5000 ludzi dziennie może znaleźć ką­
piel, oraz trzy  zakłady, Usuwające robactwo dla 
użytku 2000 ludzi dziennic. W szystkie szpital# 
zaopatrzono w urządzenia kąpielowe. Poza nie- 
zliczonenii drobneini naprawami domów, przy­
wrócono do pierwotnego stanu 30 budowli, mię­
dzy innemi akadem ię wojskową, urząd gminny, 
kasyno oficerskie'.

NADESŁANE

D r .  E d m u n d  M a j e w i a
u '-'S tra sze w sk ieg o  L. 24.

Szczepi pr/eciw ospie od godziny 12 do 1-szej. Chorych 
przyjmuje o l 3 do 4 ej.

J Ó Z E F A  z  Lisiw skicli G O D ZIC K A
żona przemysłowca ł radcy miejskiego

przeżywszy lat 56, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 7 m arca 1916 r.
Wyprowadzeni# zwłok z domu żałoby pod L. 47 
przy ulicy Grodzkioj wprost na cmentarz nastąpi 
we czwartek daia 9 marca b. r. o godzinie 3-ie 
popołudniu, na który to s m u tn y  obrzęd stroskany 
mąż, córka, zięć i rodzina zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół, Z n a jo m y c h  i pobożną Publiczność.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione zostaną# w piątek dnia 10 marca b. r. 
o godz. 8 rano w kościele parafialnym św. Piotra.

O sobnych  zawiadomień nie będzie.

Am eryka a Niem cy.
Berlin. (B. kor.) Przedstaw iciel Biura Wolffa 

j  donosi z W aszyngtonu: Republikański poseł
1 Mo n d e 11 zaatakow ał w Izbie reprezentantów 
politykę zagraniczną rządu i domagał się usil­
nie przyjęcia swego wniosku, k tóry  przestrzega 

j Amerykanów przed używaniem uzbrojonych o- 
: krętów handlowych. Uzasadniał on swój wnio-

Zakład pogwobo^y .Conc.rdia* Jana Wolnego w 
plac Szczepański 2.

Krako

Podziękowanie.
Za otrzymano tak liczne dowody współczucń 

z powodu śmierci najukochańszej Matki Mary 
l-voto Skrzyńskiej, 2-voto Żupnikowej, jak ró 
w-nież za wzięcie udziału w Jej pogrzebie, skła 
damy tą drogą Przewielebnemu Duckowieństwi 
Gronu Nauczycielskiemu w Grzegórzkach i Oby 
watelstwu, jak również licznym Znajomym naj 
serdeczniejsze „Bóg zapłać".

Mąż, córki i wnukowi#.

P odziękow anie.
Za współczucie, okazane nam z powodu ■ 

naszej nieodżałowanej Matki, składali - 
najserdeczniejsza „Bóg zapłać".
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Wydawnictwa Księgarni J .  Czerneckiego Szewskaa  w,
Papiery listowe ozdobione wytwomemi reprodukcjami a obrszow 
■L i l i i Proff. P iotra Stachletoinca: ■ 1276

L isty Pana Z agłoby . Serya I i EL Bohaterowie arcydzie* Henryka Sienkiewicza.
„Alma Mater" Sei-ya papierów listowych ozdobionych komoozycyami a nastroją poety­

cznym i patryotycznym
„Ad Ąatra“ Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w najprzedniejszej 

reprodukcyi oddaje w całej pełni finezyę właściwą rytunkowi znakomitego artysty.—
Niema kraj" w Srtćrrm by te papiery listowe aie mogły nazwać się naiwytworniejszem 

wydawnictwem,
W spółczesne Malarstwo polskie. Monografie Artystów polskich wydane w zeszytach 

Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu zawiera 20 barwnych, 
ilnstracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron.

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami piać najznakomitszych artystów 
po^kich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie.

Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach pocztowych) zawie- 
jący 400 ilnstracyi. Cena 1 Kor. 50 h. Pocztą wysyła się po nadesłaniu i  Kor. 85 h.

Księgarnia J. CZERI1ECMIE60 orskim. łw a ti ».

METDDfl
o ś s o H a
do nauki obcych języków .
NIEMIECKI JĘZYK:
D eutsches Lehrbuch 1. K 3-00

H- »
P idagog ische  Anleitungen „ —-W

FRANCUSKI JĘZYK.
C ours de Frangais 1. K 3'6w

,  „ „ 11. ,  3 « J
lnstructions peaagog iąues „ — *90

ANGIELSKI JĘZYK:
English L tM oaa P a rt 1. K  3 90

,  11. „ 3 * 0
lnsiruct. to th t  T eacher „ —'90

i t. d., i t, d.
Metoda Ansona jest to na podstaw ie 
najnowszych zdobyczy w iedzy udosko­
nalony system  poglądow y nauczaaia 
obcych języków . M etoda Ansona p c - 
daje m ateryał naukowy system atycznie 
i to  tylkc w takich dozach, by uczeń 
oy! w sian ie 'ła tw o  i trw ale przysw eić 
go sobie. W edle m etody A ntona nie 
postępu je  się wpierw dalej, póici dany 
m ateryał nie został n i  eżycie w spo­
sób konw ersacyjny przerobiony, Tern 
sam em  m etod1 Ansona unika g łów ne­
go błędu, jaki sopełniali dotychczas 
autoruw ie innych n e to d  bezpośrednich 
(G ouin, Berlitz, Pernot, de V alette 
i t. a ), k tórzy  w zbyt gw ałtow nych 
skokach przechodzili z przedm i itu 
na przedm iot, nie licząc się z w łaści­
w ą uczniowi psych logią poznania 
M etoda A nsona zajm uje się nautcą o d  
cych języków  w szechstronnie, wzglę- 
dnia bow iem  zam w no konw ersacyę, 
jak  gram atykę M etoda Ansona w pro­
w adzoną zasta ła  m etylko w szkołach 
pryw atnych, lecz tak ie  we w szystkich 
c. i k. wojskowych -zakładach nauke- 
wych,' oraz w  niektórych gim aazyaec, 
szkołach realnych i scm m aryacti nau­
czycielskich. — Do naDycia w w ięk­

szych księgarniach 7»

p r o ś  p e k t y  b e z p ł a t n i e  w y s y ł a :

INSTYTUT jeżyków ANSONA
W KRAKOWIE, SZEWSKA 17.

■  m
■ B uro komisarza Cną zyńskirgo ■ 
5  Kraków. Aleja Mickiewicza L. 17, J  
g  telef. 2371, godziny urzęd. 10—12 a
■  u t  *g  uprasza P. T. g

: Hcaśncisbi łssóe '
a podanie eon 321*:g

■ drzewa (także desek) ■
■ loco wagon którejkolwiek stacyi. 5  

B B IiB B 9 B B fi

d  J i  , ‘L — u ł j

^  W ałne
^  dla gmin 5 komitetów odbudowy.

papy  m m i
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości

R IM O lS R a  FUSRYHP PKODURTfifl TEROKYCH 
PIPY  DIC8DRE3 I flSFfllTB

Int-RW W  ff lllH
P o d g ó r z e -Z  a błeoie

.__
Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 

— c t B f  ź e iś l s  ftabryaiite. =

X J L X T J Kr i X 3 C X

j | |  ' R z ą d o w o  g |  upr w n lo r a

Fabryka wód mlneralnyeh sztuez* I ayee. ieasalazyeli
pod firmą:

R. R żąca  i C h m u rek !
w Krakowie, al. Iw . Onrtnu y  L. 4.

w y ru b la  p o d  k o n tro lą  k o m iiy i  P rz e m y s ło w e j T o w , r^ k a r ik ie g ó  k ia k t  n 
p o le c o n e  p rzez  to ż  T o w a rz y s tw o .

W o d y  m in e ra ln e  sz tucw ie; o d p o w ia d a ją c e  o k ład em  eh  en . w o d o m : B iliń ­
sk ie j, G ie ih f tłŚ b n k is j, S e lte rsk ie j, V w hy, H am b u rg , K i s s in ^ n ,  tu d z ież  

_  s p e c ja ln e  lacan ieze  ja k :  ł i ło w ą , b ro m e w a , jo d ło w ą , łe la s is tą ,  kw :« n ą  
f i l  o r** t t a  Wody m in e ra ln e  z  p rz e p isu  p r a f .  J a w o rsk ie g o . S p rz e d a ł  czą- 
S B  s tk o w a w  a p te k a c h  i d ro g o  e ry  a c h . C e n n ik i n a  i - ,d a n ie  d k r ja a .  49

h i  b s ł  w asa  B s a a&H E H i ł g B a ^  _ _

- s

Na nadchodzącą wiosnę pelaeam de siewu
NAJLiwm NASIONA

Starsi chłopcy
potrzebni sa do ekspedp! dziennika „Głusu Narodu"

Zgłoszenia do Administracyi , ,Głosu Naroduu.

Wojenna
C e M  f l i d l m

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, ul. G arncarski 7.
p o leca :

w DZIALE BUDOWLANYM ; drzewo budulcowe kan­
towe, dessi, cegłę, dachówkę, papę, wapno, eament,
Bzkło ta/lowe i wszelkie inne materyały budowlaae. 

w DZIALE APROWIZACYJNYM: Ryż, sago, Tarho- 
nyę (kluseczki węgierskie), mleko konden&owane, ma­
sło, słoniny i sm alec, śledzie, sardynki, śliwki su­
szone i marmolady, kapustę kiszoną, korzenie, naftę, 
mydło, świece i inne artykuły codziennej potrzeby.

W DZIALE WĘGLO M ■ węgiel krajowy, górno­
śląski, kok».

b p n w d a t  M k o  **T tourag,

M r i a &ł i H  ^ N m i i i T i  „ f l H i  l t o u ś * u  f l« .

19 J

Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatewe z gwarancyą ozy- 
staści i siły kiełkowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz* wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres Ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar do­
borowy. —  Cennik i specyalne Oferty wysyłam opłatuie.

i .  F R E E G E ,  K raków ,

Marmolada węgierska
pierwszorzędnej jakości w emaljowauych wiaderkach 
po 57* Kg., po K. f:80 za 1 Kg. — wysyła się też za 
zaliczką,. Zamówienia przyjmuje Dorn spedycyjno-kumi*.

G O L D L U S T  i  * k *
Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 283

i

poszuKUJlii mmmm
samodzielnego, rutynowanego, polaka, katolika. — U po­
sażenie będzie zależało ed kwalifikacyi. Do podań należy 
dołączyć odpisy świadectw i dokładne curriculum vitae.
Kancelaria fitowna Hr. Potockich w- Krzeszowicach koło Krakowa.

343

X

Rozmaite

P. T. l ip e y  i Instytucye h ind low a!

w  K rakowie, ul. W arsz; w ska L. 19-21.
Przyjmuje na skład 346

od 1 marca 1916 roku wszelkie towary i nasiona.

r ®

&

WILLA
w śródmieściu Krakowa obejmująca 25 pokoi um eblo­
wanych, 6 pokoi służbowych, kuchnie, pralnie, łazienłl 

na hotel lub pensyonat do wynajęcia
Wiadomość w biurze w ynajm u mieszkań J. Ropski Kraków, ulica 

Szewska 5. Nr telef. 2248. 342

£3=

i Zawiadomienie.
Afodzinowscy z Końskicn guo. 

Radomska zawiadamiają dzieci 
swoje w Piotrogrodzie Smoleń- 
skaja Reczka 10, że wszyscy są 
zdrowi i pozostają w domu, pro­
szą o wiadomość od swych dzie­
ci na tej drodze, pisali już li­
stów siedem odpowiedzi dotąd 
nie mają Uprasza się wszystkie 
pisma polskie w Rosyi i zagra­
nicą o powtórzenie tej wiado­

mości zbolałych rodziców

Roczny chłopczyk
ładny i zdrowy

do oddania na  własność lepszej familii 
z powodu pow ołania ojca da wojska. 
Pisem ae zgłoszenia: pod »Chłopczyk< 
przejm uje Aćffninijtr. »Głosu Narodu*. 

340

XIII Zw ycz^ie Walne Zgromadzenia
członków Banku zfentskiego w Krakcwie

odbędzie się w  poniedziałek, ania 20 marca o g. 4 popoł 
w  biurze banku ul. św. Marka L. 8, II piętro.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z Ogólnego Zgrom adzenia w dniu 16 lipca 1915 r.
2) Spraw ozdanie I'v rekcyi z czynności i rachunków  za iok  1915.
3) Spraw ozdanie Komisy! rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso- 

lutoryum  z czynności i rachnnków za rok 1915 (§  29 statu tu).
4) Spraw ozdanie <ady M d z o rc z e jl wnioski co.do rozdziału zysku f§ 21 i 31 stat.)
5) W ybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1916 (§ 19 statutu).
6) W nioski członków

W  Krakowie, dnia 6 m arca 1916 r.
Rada Nadzorcza.

BTowa N r. VIII

z oznaczeniem pezyeyi wojsk 
w Rosyi, Francy i, Włoszech, 
Serbii i Turcyi wraz z Egiptem 
i Mezopotamią wyszła z druku? 
Za nadesłaniem 80 hal. wysyła 
księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17. a07

N ow ość!
Teraz zasiana daje ju ż  w przeciągu 
4 miesięcy buraki 10-cio funtowej w .gi.

Olbrzymie

W U -filM  POTNE
V» k g . 5  M arek , 1 k g , 9 M arek .

na 1 hektar wystarcz* 1 kg. nasieaia. 

P oleca:

G ospodirz - rzeczoznawca

ADOLF THE1SS,
MANNHEIM.

Spraw dzone p^zez K om isyę rew izyjną rachunki w yłożone są  w myśl 
§  30 sta tu tu  do przejrzenia w hiurze Banku.

Nowe b r s a  w rządowo upoważnionej
Szkole Buchalî  i Rachunkom

paAstwswa)
tudzież pisanie na maszynach

272

STlNiSŁAWt BDRNATOWICIA
W Kutkowie, FloryańBka j 5. k o ła  B ram y , ro z p o c z y n a ją  a lą 11 m a r ­
c a  1916, Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu p. Henryk Nennel.

naaan im aam iH aissaaH M B aB ^a-A B bii-aiH hihiaiiiciisaaiaiaie

W KAŻDEJ POLSKIEJ SZKOLE |
■

D ow inna s ię  zn a le ść  :

pismo katolickie, narodowe, poświęcona  
sprawom wychowawczym , naukowym  
i społecznym, które wychodzi rok trzeci 

pod redakcyą

JADWIGI STROKOWBJ

Jedyne to pismo kobiece zasługuje na 
rozpowszechnienie, a i w  ręku każdej 
matki pożytecznem by się okazało. —
Cena prenumeraty rocznej 5 K. 50 ha1 
Na żądanie nu mera okazowe bezpłatnie

A dres adm inistracyi :*

KRAKÓW, KARMELICKA L. 31.

Ogród wiejski
Podręcznik do zakładania agiodńw  
ułożył Pr. Goeschke. Cena z przesyłka 

K 1 80. 304

Rolnik w zorow y
Podręcznik gospodarski napisał DrK_. 
Miczyński. Cena z przesyłką K 2'90.

Warzywnictwo
napisał A. Herg t Cena z przesyłka 

k  L'2u.
Za nadesłani-m  należytośai lub za 
zaliczką wyfyła K ilęgaraia fe. fi. 

Friedlelaa ■.iskÓM Ryaei 17.

Obiady
prywafeM i p a k a j * : Ul. Karmek- 
a .  L 4 6  II  p .  n .  p ta W O . H58

NOWENNA
nalsKutecznlałsza

do M. B. Ni “ustającej Pem ecy  w Tfaię- 
garni katolickiej D ra M iłkaw sklego 
w  Krakw*rie, H ory ańska 1. jpo • •  h. 
1 po I  C O  (ozd. epr.). N alctytość 

z g i r y  w znacz. ] ccztew ych.

Wdowa
p o X o fic ja liś c ie  p ry w a tn y m  od  htit 
u t r z y m u j ą '*  się i  p r a c y  r ą k  *b*- 
*an« w ie k o w a  i c h o ra  p ro s i  Sfc. 
P u b lic z n o ś ć  o ła s k a w e  w s p a rc ie .  
Ł a s k a w e  d a tk i  p rz y jm ie  d la  » V d s -  
■ S< A d m in i s t r a c ja  » G ło sa  Kfr- 

ro d u « . m

m a la  sk ładzie

P A S ZE DLA 6Y3LA I KONI
jako t o :

cukier denaturo wany, melasynę, suszone wytłoki (pła­
tki) buraczane i makuch rzepakowy. 263

O lb rzym ia  K A L A R E PA  „ M a m u t"
dorasta dsżych rozm iarów  i osią a  w^gę blisko 12 kg. (14 fantów), 
nie drew niajj i n ie kutw ieje, przeciwnie bardzo delikatna a w d o w » j 
smaku nieprześcigniona. Ma też wielką wartość jako flasza 4a bydła 

ponieważ zaw iera w sobie dużo środków odżywczych.
1 Porcya nrsisnia 1 Markę — 18 g r. 2 Marki — 20 gr. 3 Mark), 

d u r t a r c z a :  A D O LF T h S lS S ,  K a a n l i e i s i . 242

Baczność rolnicy! B ^ c z n  i ś ć  r o l n i c y !

Nawozy sztuczne
m ianowicie:

Superfosfaty i fomasynę
najlepszej jakości

z  fabryki T o ^ a rzy s łirr. akcyjnago LIB A N
poleca i sprzedaje

ZARZĄD SKŁADU SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
w Krakowie, ul. Zacisze 9.

p-zy sKładach towarowych B an k u  h lp o te c a n e g o .— Godziny urzędowe : 
^  od 7 rano do e wieczorem. 328

V

Starożytności
'w i ę t C I ;  kiiptuł KSir.tiARM.'. 
S -1 itr*
• » 'i.'

FORTEPIAN
krótki, krzyżowy, okazyjnie do 
sprzedania w  składzie fortep. 
H E L E N Y  S M O L A R S K I E J  

W olska 7. 388

|  Poizakima. ^os*iy, f

zajęcia limaki; rSSS1
ed 5 — 9 poa*” k*je a b so lw e n t kartu 
• bnchalteryl Akademii handltwaj. i 
Łaskawe zgłoszenia do Admbkstraey 

»Głesn Narodu* pod : Zaraz.
279

Mlosikania — tklopy

Pafacsie n i i u k t u i .
w Krakowie, ul. P otock iego  9.
279 do  wynajęcia
od kwietnia 1916, całe I p.: 
8 pokoi, łazienka, przedpokój, 
korytarz, 4 pokoiki na podda­
szu dla służby, 2 pokoiki, pral­
nia 1 kuchnia w suteregaeh, 
dw ie piwnice, św iatło elektry­
czne. — W iadom ość u porty er a.

Redaktor edgewiedebdp^ | UmMmf 9»wui Woyajgżitf. Drateraie „ iłg n  K»rod»“ w Kukowie go4 nnąten  Ee—im Cofat.


